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Pomyślne widoki paktu Keiloga
K ra k ó w , 13 czerw ca . , raźn ie , że za s trze że n ia  fra n c u sk ie  są  zu p e łn ie

ry c h  zw ró c ił się a m e ry k a ń sk i s e k re ta rz  s ia n u  j  obow iązków  w szy s tk ie  in n e  p a ń s tw a , a  w k o ń cu  
d la  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  ze sw y m  p ro je k te m  i p o d k reślił K ellog, że p a tii a n ty w o je n n y  p ro p o -
w ie lo stro n n eg o  t r a k ta tu  w yrzeczen ia  się w o j-  j  n(>w a n y  p rzez  A m ery k ę  n ie  m oże oczyw iście
h y , w  zasad z ie  w y ra z iły  sw ą zgodę. Jeżeli p o -  j 
czą tk o w o  b y ły  zn a cz n e  różn ice  m iędzy  s ta n o w i j 
sk iem  a m e ry k a ń sk ie m  a stan o w isk iem  F ta t i -  ! 
cji, to  w  tra k c ie  d y sk u s ji m ię d zy n a ro d o w e j, j a  J 
k a  się n a  tle  p ro je k tu  a m e ry k a ń sk ie g o  w y ło -  i 
rn ła , d y fe re n c je  te  s tra c iły  b ard zo  w icie n a  sw o 

j j e j  o strośc i, ta k , że w  d zis ie jszy m  stan ic  rz c -  
J czy  m o ż n a  m ów ić o zu p e łn e j p ra w ię  /g o d n o śc i 

pog lądów .
O różn icy  m ięd zy  s tan o w isk iem  K eiloga

n a ru sz a ć  jio k tu  Ligi N aro d ó w  i tra k ta tó w  z nie 
go w y p ły w a ją c y c h . P o  tem  ośw iadczen iu  K ello  
ga ok aza ło  się, że różn ice  m iedzy  stan o w isk iem  
a m e ry k a ń sk ie m  a f ra n e n sk ie m  nie są od siebie 
la k  od leg le, ja k  się w y d aw a ło  początkow o.

C ala is to ta  je d n ak  tru d n o śc i w  s fo rm u ło w a 
n iu  p a k tu  an ty w o jen n e g o  w y n ik a  z o d m ie n n o 
ści p o lity czn ej sy tu a c j i  Sianów* Z jcdnoczu

n a to m ia s t d la  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  p rzy ję c ia  
p a k tu  a n ty w o je n n e g o  K eiloga bez ż a d n y c h  za-, 
s trzeżeń  oznaczałoby  p rz e d e  w szy s tk iem  obalę-' 
m e p a k tu  Ligi N a ro a ó w  i sy s tem u  lo u a rn e n -  
skiego. Idlzte w ięc o b ecn ie  o  to, ażeby  znaleźć  
w sp ó ln ą  p la tfo rm ę  m ięd zy  ogóln ikow em  a n ty  
w o jem iem  stan o w isk iem  A m ery k i, a stanow i
sk iem  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h , nie ch cących  i  n ie  
m o g ą cy c h  z re zy g n o w ać  z paktu Ligi Na.odóW .

J a k  się zd a je , w idok i n a  osiągnięcie^zgody co  
do w sp ó ln e j p la tfo rm y  są w ca le  p o m y śln e , 
gdyż w  W a sz y n g to n ie  m ó w i się ju ż  n a w e t o  
dacie p o d p isa n ia  p a k tu , p rzy c zem  S ta n y  Z je 
dnoczone p ro p o n u ją  dzieli p ro k la m a c ji n iepo 
dleg łości A m ery k i (4  lip c a ) , F ra n c ja  za ś  —  
dzień  sw ego św ięta n a ro d o w eg o  (14 lrpca), L on  
d y ń sk i „O b se rv e r“ p ro p o n u je , a b y  dzień  p o d p t 
san ia  p a k tu  a n ty w o je n n e g o  obch o d zo n y  b y ł j a

n y c h  z je d n e j,  a p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  z d ru g ie j j  \ °  św ię to  całego  św ia ta . K o m p ro m is między;

wy O
‘fl

a  j  s tro n y . S ian y  Z jed n o czo n e  re p re z e n tu ją  s tan o - 
B r ia n d a  p a ro k ro tn ie  ju ż  p isa liśm y , to też d z i-  1 w lsko  „ m ięd z y k o n ty n e n tam e " , p o d czas g d y  p a ń  
s ia j m o ż em y  ty lk o  w  o g ó ln y ch  z a ry sa c h  p ow tó  ! s tw a  eu ro p e jsk ie  p o zo s ta ją  do siebie w  sto sun  
rzyć, o co w łaśc iw ie  chodziło . P ro je k t  a m e r y -  1 kac.li w z a jem n y ch  zależności, u p rzed zeń  i sprze 
k a ń sk i m ó w ił k ró tk o  o tem , że „m o ca rs tw a  pod  | cznuści, tak , żc d la  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  p a k t i 
p isu jąc e  t r a k ta t  p o tę p ia ją  uc iek an ie  się do w o j j Ligi N aro d ó w  s ta n o w i bezw zg lędn ie  p e w n ie j-  1 
n y  d la  za ła tw ia n ia  k o n flik tó w  m ię d z y n a ro d o -  | szc zabezpieczenie p o k o ju , an iżeli czysto  le o re -  
w y c h  i o d rz u c a ją  w o jn ę  jh k o  narzęd z ie  p o ld y -  j lycfeny n ie jak o  a n ty w o je n n y  p a k t K eiloga. Kel 
k i n a ro d o w e j w ich  w z a je m n y c h  s to su n k a c h " . ; log w sw o je j p ro p o zy c ji n ie  ro zró żn ia  m iędzy  
P o zy ty w n ie  tę m y ś l fo rm u łu ją c , o p iew a ła  p ro -  , w o jn ą  zaczepną  a. o b ro n n ą  i n ie  u s ta n a w ia  ź a -  
p o z y c ja  a m e ry k a ń sk a , iż w sze lk ie  reg u lo w an ie  j  (Ir.ego ry g o ru  n a  w y p a d e k  n ie d o trzy m a n ia  u in o  
czy  ro zw iązy w an ie  spo rów  lu b  za ta rg ó w  m ię
d z y n a ro d o w y c h  m a  się  o d b y w ać  jedynie tylko* 
n a  d ro d ze  p o k o jo w ej. Briand* zgodził się w  z a 
sadzie  n a  ten  te k s t a m e ry k a ń sk i, s fo rm u ło w ał 
je d n a k  im ien iem  F ra n c ji  k ilk a  zastrzeżeń .
P rz ed e w sz y stk iem  z a żą d a ła  F ra n c ja ,  ażeby  
p ak t a n ty w o je n n y  rozróżn ia ł m ięd zy  w o jn ą  za 
czep n ą  a  w o jn ą  o b ro n n ą  i aż eb y  ta  o s ta tn ia  n ie  
p o d p a d a ła  pod  pojęoie w o jn y  z a k a z a n e j. N a 
stępn ie  d o m a g a ł się B ria n d , ab y  n a ru sz e n ie  p a 
k tu  an ty w o je n n e g o  p rzez  je d n eg o  z s y g n a ła r ju  
szy u w a ln ia ło  w szy s tk ich  innych* s y g n a ta r iu 
szy  od  o b o w iązk u  jego  d o trz y m a n ia . W  d a l
szy m  c iągu  żą d a ł B ria n d , ab y  p a k t a n ty w o 
je n n y  p ro p o n o w a n y  p rze z  A m ery k ę  n ic n a ru -

K ellog iem  i B r ia n d e m  m ia łb y  po legać n a  tem . 
że p ie rw o tn y  te k s t n o ty  a m e ry k a ń sk ie j b y łb y  
z a trz y m a n y , w  p re a m b u li je d n a k  uw idoczn io 
ne b y ło n y  p ra w o  k ażd eg o  p a ń s tw a  sam o o b ro 
n y  o raz  zw o ln ien ie  ze w szy s tk ich  zobow iązań ' 
n a  w y p a d e k  ze rw a n ia  u m o w y  p rzez  je d n eg o  z  
k o n tra h e n tó w . P o ls k a  i państrw a m a le j e n te n -  
ty  b y ły b y  zap ro szo n e  d o  w sp ó tp o d p lsan ia  p a 
k tu .

M ięd zy n aro d o w a d y s k u s ja  p o k o jo w a  p o su n ie  
—  jeśli p ozo ry  nie m y lą  —  ty m  ra z e m  sp ra w ę

ob ecn e  depesze isk row e z „ I ta l j i“ są obecnie b a r  
dzo zag m atw an e - Z o s ta tn ic h  doniesień  d z is ia j 

szat, w zg lędn ie n ie  b y ł in te rp re to w a n y  jako  n a  i ran o  o godzinie 8 w y n ik a , że za p asy  żyw ności
ru sze n ie  in n y c h  p a k tó w  d o tą d  is tn ie ją c y c h , a  
w ięc' p a k tu  L igi N arodów , tra k ta tó w  lo c a rn en  
sldch i poszczegó lnych  tra k ta tó w  re g io n a ln y c h . 
W k o ń c u  d o m a g a ł się B ria n d , a b y  p a k t a n ty w o  
je n n y  w szed ł d o p ie ro  w te d y  w  życie, g d y  b ę 
dzie p rz y ję ty  p rz e z  w szy stk ie  p rzez  A m ery k ę  
zap ro szo n e  p a ń s tw a .

O dpow iedzi w szy s tk ich  in n y c h  p a ń s tw  po«a 
F ra n c ją ,  a  w ięc  w  p ie rw sz y m  rzędzie A ng lji i 
N iem iec, za w ie ra ły  z u p e łn ą  zgodę a a  p ro je k t 
am ery k a ń sk i, p rzy c zem  zaak cep to w a ły  ró w 
nież s ta n o w isk o  A m ery k i, iż za s trze że n ia  fra n  
cusk ie  są  zu p e łn ie  s łu szn e , a le  w łaśn ie  d la tego , 
że są on© sam o  p rzez  się z ro zu m ia łe , n ie  m u sz ą  
b y ć  uw id o czn io n e  w  p ak c ie  a n ty w o je n n y m , k tó  
rego  w ie lka  w a r to ść  m o ra ln a  i p sycho log iczna  
n a  tem  w ła ś n ie  m a  po legać , aż eb y  w y ra ż a ł k ró  
tk o  i p la s ty c zn ie  p e w n ą  w ie lk ą  ogó lną  m y ś l 
m iędzynarodow ą, bez  żad n ych  d ro b n o s tk o 
w y c h  k la u z u l i za s trze że ń .

S tan o w isk o  A m e ry k i w obec p o w y ższy ch  z a 
strzeżeń  fra n c u sk ic h  zn a la z ło  w  szczególności 
wyraz w  m o w ie , k tó rą  K ellog  w yg łosił w  d n iu  
28 kwietnia b r . n a  ban k iec ie  w aszyng tońsk iego  
Towarzystwa dla prawa m ięd zynarodow ego . 
W tej właśnie mowie, w ygłoszonej w obecno
ści ambasadora francuskiego, uznał Kellog wy

przez  jednego z k o n tra h e n tó w . P rz y w ó d c a  ! p o k o ju  o d u ży  k ro k  n ap rzó d . C hoć p a ń s tw a  
ru c h u  p an eu ro p e jsk ieg o  ęo u d en h o v e-K n l? rg ! i z b ro ją  się b ez u s ta n n ie , to  je d n a k  d ążen ie  d o  
zau w aża , że tego ro d z a ju  m o ra ln e  ty lk o  w ięzy  j p o k o ju  je s t pow szechne . Ś w ia t p o tęp ia  w o jn ę , 
m ożliw e są je d y n ie  m iędzy  k o n ty n e n ta m i lu b  j  choć się do n ie j gorączkow o  p rz y g o to w u je . M o- 
w ielkiem i k o m p lek sam i p ań s tw  o w ein i, k tó re  j że p a k t  K eiloga pom oże  ro zw ik łać  t  p rz e z w y  
inaczej n iż  m o ra ln ie  sk rępow ać się nie d ad z ą , ciężyć te n  trag iczn y  d y lem at...

Rozpaczliwe położenie załogi „Italii4*
w id o k i uratow an ia  rozbitków ?

W ied eń . 12 6 P A T . Z K m g śb ay  do n o szą , ż e  i  eu o -w sch o d n ieg o , p o n iew aż  w y b rzeże  o toczone
je s t spadzis iem i lodow cam i. K ra  lodow a, n a  
k tó re j z n a jd u je  się część ro zb itk ó w , p ędz i szyb  
ko n a  p o łu d n ie . L a rs e n  i L u tz ó w  H o lm  będą. 
usiłow ali jeszcze d zisia j w  nocy  odleciec ń onie w y s ta rc z a ją , pon iew aż z n a cz n a  ich  część 

p rz e p a d ła  p rzy  o d e rw a n iu  się łó d k i od s te ro w - 
ca. P o n ad to  p raw ie  ca la  załoga m a  o dm rożone  
ręce i nogi. C zy za łodze u d a ło  się u ra to w a ć  
b ro ń  i a m u n ic ję  n iew iad o m o . Gen, N obile w y 
ru szy ł w raz z 6 ludżm if ab y  do trzeć  do  o k rę tu  
B ra g a n ta , resz ta  załogi m u s ia ła  pozostać , po - 
n iew aż*za m a ło  śniegow ców  zd o łan o  u ra to w a ć . 
N a s tró j w śró d  załogi je s t ro zp acz liw y . M arsz 
N obdego w k ie ru n k u  zach o d n im  m a  m a łe  w i
do k i p o w o d zen ia , pon iew aż od leg łość od o k rę tu  
B ia g a n ta  w ynosi p rzesz ło  200 k m ., a ló d  je s t 
p ra w ie  n ie  do  p rzebycia . T a k  sam o b y ło b y  nie 
m oż liw em  d o sta ć  się ro zb itk o m  dc k r a ju  po tn o

m ie jsca  k a ta s tro fy  ab y  z rz u c ić  im  le k a rs tw a  i
żyw ność.

W ied eń , 12 6 F A T . Z O slo  donoszą, że p a n u  
je  tu  s iln y  scep ty cy zm  co do  m ożliw ości u r a to 
w a n ia  rozb itków . W iad o m o ść  ja k o b y  L. H olm  
w p ie rw sz y m  sw o im  locie o d n a la z ł d w óch  lu 
dzi z załogi „ I ta lji"  n ie  p o tw ie rd z iła  się. N or
w esk ie  m in is te rs tw o  w o jn y  d e m e n tu je  tą  w ia 
dom ość. G en. N obile  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  d o
niesień z n a jd u je  się n a  w ie lk ie j k rz e  lod ow ej. 
N ależy  się o b aw iać , że jeże li a k c ja  ratunkow a  
n ie  n a s tą p i szybko , to  c a la  za ło g a  I ta l j i  będzie  
w p ęd z o n a  n a  p e łn t  m orze .

Dymisja gabinetu Marxa 
HUller tworzy nowy gabinet.
(Telegram własny „Nowego Dziennika”] *

B erlin , 12 6 (S) G ab ine t M a rsa  p o d a ł się do 
d y m siji. P rz ed sta w ic ie l soc ja listów  pose l H e r 
m a n  M iiller p o d ją ł się m isji u tw o rz e n ia  n o w e 
go g ab in e tu .

Przyczyną katastrofy .w Siegels- 
dorf — obsunięcie się wału

kolejowego ,
B erlin , 12 6 P A T -  „L o ca lan ze ig er"  tw ie rd z i, 

że p rz y c z y n ą  ta ta s fro fy  k o le jo w e j p o d  S iegels- 
d o rf  b y ło  obsunięcie się w a lu  ko le jow ego . J u ż  
od  szereg u  d n i m aszy n iśc i, k tó rz y  n a  te j lin,U 
p ro w ad zili pociągi m ieli tw ie rdz ić , że w  ty m  
p u n k c ie  gdzie n a s tą p i ła  k a ta s tro fa  
chwiały, się t  po w ażn ie  d rż a ły .
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Zakończenie dyfkufli nad budżetem min. sprawiedliwości 
Budżet ministerstwa skarbu.

CTelefonem  o j  n aszego  korespondenta)

Poseł Karuso (Klub białoruski) omawia proces tfr l 
mady i skarży się na surowy wyrok.

Warszawa 12. 6. (Sin). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu toczyła  się w dalszym ciągu dyskusja nad bu 
dżetem ministerstwa sprawiedliwości. Posłowie Je
dynki starali się przedewszystkiem osłabić wrażenie 
[wczorajszej mowy posła Trampćzyńs kiego.

Pierw szy przemawiał poseł W otyniec (klub biało
ruski), który skarży się na stronniczość sądów pol
skich na rzecz polskich klas posiadających. Jako 
przykład przytacza mówca uwolnienie Bispinga, któ 
ry  zabił kilku chłopów białoruskich.

„Praworządność nie jest celem 
sama w sobie"

Dłuższe przemówienie wygłasza poseł Mackiewicz 
(B. B .). Nawiązując do mowy p. Trąmpczyńskicgo, 
oświadcza mówca, Iż mimo mów p. Trąmipczyńskie- 
go w parlamencie niemieckim w obronie polskości, 
posiada on jednak psycnoiogję niewolniczą. W  dal
szym  ciągu oświadcza mówca, że praworządność nie 
jest celem sama w sobie, lecz środkiem dla wzmo
cnienia siły państwa.

F , Trąmipczyóski nie miał nic Innego do powiedze
nia, jak tylko rozwijać przed Izbą karty  kryminalne
go  romansu. We Francji przez długi czas była popu- 
iM m  spraw aDrelfusa Dziś poglądy na nią we Fran 
oj. zmieniły się (?) i gdy ktoś w  dyskusja publicznej 
,w. pomniał tam to nazwisko, zaprotestowano prze
c iw  wzmiankowaniu rzeczy, które osłabiają silę pań 
stwa. Stosunek romansów kryminalnych jest stosun 
fclem ciekawości, a stosunek do własnego państwa 
■— stosunkiem patriotyzmu i małości. O wyrok histo- 
I ji jestem spokojny. Państw o było bezsilne. P rzy 
szedł człowiek, k tóry  mu tę siłę dał, a jednocześnie 
jbył drugi człowiek, który rzucał na niego nietylko 
kalumnie, ale i grudki błota — (oklaski na tawacii 
&  B.).

P . Tram pc/yński, — oświadcza dalej mówca, — 
Ina krótką pamięć, jeżeli, utrzymuje, że rządy  nigdy 
tóe spoczywały w  rękach prawicy. Owszem, spo
czyw ały. Czy rządy z czasów, kiedy był ministrem 
skarbu p. Kucharski, można nazwać praworządny
mi? A pakt lanckorouskl, czy to była praworząd
ność? A później rzucanie kamieni pod nogi najley- 

zego syna Ojczyzny, odsądzanie go od czci i w iary 
$ sięganie bnidnemi rakami do jego duszy, czy to  
było  p’aworzą<Ine? (huczne okiaski na lawach B. 
BJ. RoczuHkl gazet Narodowej Demokracji z lat kil
ko  w stecz roją się od takaęh rzeczy, że jeżeli pano
w ie macie wstydu trochę, to czytając to, zamilknie
cie.

Jeszcze jeden obrońca 
praworządności

Następny mówca poseł Biitner (Ch. D.) apeluje do 
sumienia i najgłębszego zrozumienia interesów pań
stw a n członków Izby, aby przywrócili jak najrych
lej poszanowanie prawa i sprawiedliwości w Pol
sce.

Poseł Cłołkosz (P. P . S.): Kto zastrzelił P rezy- 
'denta?

Poset Blttnei (Ch. D.): Co ja mam z tem wspól
nego? Chrześcijańska Demokracja najostrzej potę
piała zawsze ten czyn i pan nie ma prawa tak mó
w ić do nas.

Poseł Stanisław Nowak (W yzw.): A co pisa* nad 
gwyezajny dodatek organu Ch. D. „Rzeczpospolita" 
przed zamachem majowym, że należy aresztow ać 
Piłsudskiego i raz z nim skończyć?

Pos. Blttner: Jest to szczegół, który mi nie utkwił 
W pamięci.

Dalszy mówca, poseł Seldler (B. B.) oświadcza: 
Praworządność wymaga ścisłego przestrzegania gra 
nic między władzą ustawodawczą, prawodawczą i 
sądownictwem. Przew rót majowy musiał przyjść dia 
regc, że zacierała się granica i zaznaczyła się prze
waga Sejmu nad władzą wykonawczą. Teraz znowu 
zaciera się granica między ustawodawstwem  a sa 
downictwem.

Awantura
W  trakcie przemówienia posła Seidlera dochodź' 

do burzliwej awantury, gdy mówca wspomina o ża
lach Ukraińców. Posłowie ukraińscy pfotestują, a 
gdy na okrzyki ich odpowiada poseł ukraińska z Je
dynki, Bogusławski, dochodzi do ostrego starcia po
między tym ostatnim a posłami ukraińskimi.

Poseł Brodackl (Piast) polemizuje z posłem Mac 
fciewiczem, który oświadczył, że praworządność nie 
jęst celem samym w sobie. My na to nie pójdziemy

w  tem przekonaniu, że tam, gdzie niema wiary w 
sprawiedliwość, niema wiary w państwo.

Poseł Czernicki (Wyzwolenie) skarży się, że sądy 
są tendencyjne w stosunku do chłopów.

Poseł Chmielewski (N. P. R. lewica) pizypomina, 
że stronnictwo p. Trąmpczyńskiegc gloryfikowało 
zamordowanie Prezydenta, nie ma więc praw a mó
wić o praworządności

Z kolei zabiera głos minister sprawiedliwości Mey 
sztowicz, którego przemówienie wysłuchała cała 
Izba z wielką uwagą. Mówca wsromina na wstępie
0 sprawie uposażenia sędziów, przeciążenia pracą, 
sprawę więziennictwa, przeludnienia więzień, are
sztów prewencyjnych i t. d. Mówiąc o pogłoskach w 
sprawie militaryzacji sądów, minister oświadcza: 
Przeczę temu, gdyż sędziowie wofckow mają daleko 
lepsze uposażenia i nie zechcą przechodzić. Z dru
giej strony jednak pamiętać musimy, że żyjemy w 
kraju z musu militarnym, nie wohio nam więc od
gradzać murerii chińskim urzędów wojskowych od 
cywiinych.

Przecnodząc do stawianych zarzutów minister o- 
świadcza: Nie będę mówił o swojej przeszłości, któ
rej się nie boję. Opieram się na niejeduOKrotnym wy 
razie zaufania, które otrzymałem o i  elementów kla
sowych i patriotycznych, znających moją przeszłość 
Co się tyczy zarzutu, dlaczego minister nie ingero
wał w pewnych sprawach, mówca oświadcza: Mi
nister sprawiedliwości u nas nie ma uprawnienia swe 
go kolegi francuskiego, a w  w.eiu wypadkach w o. 
góle nie może interweniować. W iększość zarzutów 
więc w tym kierunku skierowuje się ponad głową 
ministra sprawiedliwości, a w stronę rządu m arszał
ka Piłsudskiego.

W sprawie gen. Zagórskiego mówca oświadcza, 
że rząd uczynił wszystko, aby sprawę wyjaśnić. P. 
Trąmpczyński podniósł w dyskusji oświadczenie 
Mussoliniego w sprawie watteutilego. Otóż tam 
miało io pewne znaczenie, gdyż okazało się, że jest 
zabójstwo i jest trap. Nasz rząd żadnych oświadczeń 
nie składał, ale też nie widzę ani zabójstwa, ani tru
pa. (Wesołość. Głos na prow:cy: Żywego też nie wi
dać). Co do sprawy redaktora Stpiczyńsklegu. pro
sił on o łączny wyiok. a następnie zwróci! się o ła
skę Prezydenta. P. Prezydent raczył go ułaskawić 
na podstawie art, 47 konsrytucji.

W  dalszym ciągu ośw adcza minister, że komu
nizm będzie bezwzględnie zwalczany i ścigany, czy 
to występuwać będz.t ped własną f rmą czy też pod
1 rmą organizacji wyznauiowycN i narodowych. — 
(Głos: Czy akcja monu-chistyczna też?).

Minister zwraca dalej uwagę, że w sprawne wy-

Po przemówieniu posła Sochy (Stron. Chłopskie), 
przemawia poseł Hartglas (Kolo Żyd,), który oświad 
cza co następui.e: Stosuje się u nas odmienne zasa- 
ay  przy układaniu części rozchodowej budżetu i czę
ści dochodowej. Gdy chodzi o rozchody traktuje się 
Polskę jako państwo rolnicze z przewagą ludności 
wiejskiej, jako państwo chrześcijańskie, kiedy zaś 
przystępuje się do strony dochodowej budżet* cały 
ciężar utrzymania państwa spada na miasta, na han
del i przemysł, a de iacło na ludność żyaowską. Go
spodarstwa rolne do 15 hektarów zwolnione są od 
podatku dochodowego; byłoby to może słuszne w o- 
kolicach błot pińskich, albo gdzieś na Podkarpaciu, 
ale w centrum państwa majątek 15-hektarowy przed 
stawia wartość kilku tysięcy dolarów. W Polsce jest 
3 miliony jednostek gospodarczych do 15 hektarów, 
które reprezentują ludność 15-miljonową, a więc w 
państwie 28-miljonowcm 15 miljonów ludzi jest zwoi 
nlonych od podatku dochodowego. Czy jest to zja
wisko zdrowe?, W obecnyin roku podatek obrotowy 
ma «dać 210 miljonów zi., a podatek dochodowy 180 
miljonów, razem 390 miljonów, gdy ogólna suma do
chodów z podatków bezpośrednich wynosi 521 miljo
nów. 68 procent podatku dochodowego płaci prze
mysł, handel .jednem słowem dwie trzecie przynaj
mniej całe] sumy podatków bezpośrednich płacą w y
łącznie miasta. Rozumdmye, że wieś opłaca podatek 
poś.edni 1 konsumuje produkta monopolowe, ale z 
podatków pośrednich największą kwotę wynosi po
datek od cukru. Na głowę mieszkańca miasta przy-

Mowa posła Piłsudskiego
Dłuższe przemówienie wygłasza następnie poseł 

Jan Piłsudski (B. B.). Mówca nawiązuje na wstępie
do zarzutów, stawianych ministrowi Meysztowiczom 
wi z okazji jego wystąpienia pod pomnikiem caro
wej Katarzyny. Projekt amnestji, — powiada mówca 
— orzeka, że podlegają zapomnieniu zbrojne w ystą
pienia części obywateli przeciwko państwu poiskie- 
mu. jeśli napady zbrojne mają pójść w niepamięć, 
to tem bardziej omyłki z przed lat 20. Mówią, i e  
minister jest z przekonania monarchistą; nie wiem 
ale przypuszczam, że trochę tak jest. W  każdym ra« 
zie z tym monarchizmem nie jest tak źle. W dał-> 
szym ciągu mówca broni dekretu prasowego.

roku w procesie Hr.-mady otrzymuje rząd szereg 
protestów, które są jednak przesadzone. Aspiracje 
mniejszości mogą być uwzględnione w Poisce, gdzie 
niema żadnych prześladowań naiodowośclowycn, 
ale nie pod wpływem obcym. (Oklaski na ławiich 
Jedynki).

Na tem wyczerpano dyskusję nao budż.erem mi
nisterstwa sprawiedliwości i przystąpiono do rozpa
trywania budżetu ministerstwa skarbu.

Budżet ministerstwa skarbu
Dłuższy referat wygłosił poseł HoiyńsKi (B. B.), 

kitóry omówił stan finansowy państwa, podkreślił 
że stabilizacja złotego jest definitywna i wszelki pe
symizm jest bezpodstawny. Referent omawia konie
czność reformy syatemu podatkowego, zv łuszczą 
zaś podatku obrotowego.

Na posiedzeniu popołudniowem referował poseł 
Krzyżanowski preliminarz em erytur i rent inwalidz
kich.

W dyskusji nad budżetem min. skarbu przemawiał 
poseł Snopczyński (B. B.), który domaga się wyko
nania rozporządzenia o rewizji koncesji monopolo
wych. Mówca oświadcza, że gdyby poprzednie rzą
dy postępowały w myśl istniejących przepisów, li
czba inwalidów, pobierających rentę, byłaby mniej
sza o połowę.

Poseł W yrzykowski (Wyzwolenie) zaznacza, że 
sytuacja gospodarcza państwa uległ;; pogorszeniu. 
W  ro'nictwie stosunki są złe. Ceny artykułów  idą 
w górę. Zanosi się na lalę strajków. Mówiąc o poda
tkach mówca zaznacza, że zmniejszenie podatku o- 
broiowego jest prezentem dla potentatów przemy
słowych i kupiectwa.

Poseł Czetwertyński (Klub narodowy) wskazuje 
na konieczność jak największych oszezęuności w bu 
dżecie w wydatkach.

Przemawia w dalszym ciągu minister Czechowicz, 
który oświadcza między inneml, że iząd zam ieiza 
wnieść na sesję jesienną ustawy podatkowe i jedno
cześnie oświadcza, ze zajdzie konieczność ściągania 
podatku majątkowego, a to w celu uzyskania pienię
dzy na podwyżkę dla urzędników.

pada więcej do płaceniapodatków pośrednich, niż na 
głowę mieszkańca wsi, ze względu na to że potrze
by konsumeji w miastach są większe.

Następnie mówca wysętpuje przeciwko podatkowi 
obrotowemu i stwierdza, że w rok j ubiegłym w y
miar tego podarku był większy od preliminowanego, 
ściągnięto go więcej, niż wymierzono. Przy reformie 
tego podatku mówi się tylko o zmnieiązeniu stawki, 
co dla kupiectwa jest rzeczą obojętną, bo chodzi o 
ściąganie gc u źródeł. Dalej mówca uskarża się na 
pauperyzację drobnego handlu i przemysłu i oswiad 
cza, że budżet oparty jest na eksploatacji ludności 
miejskiej, której większość stanowią Żydzi.

Ludność rolnicza, która stanowi 70 procent, sku
tecznie broni się przeciwko podatkowi. Dawniej szła 
chta także nie chciała płacić i żądała o dkróla, żeby 
dawał pieniądze. Obecnie króla cierna, zastąpili go 
Żydzi, aie bez jego przywilejów. Rzecz nie do potny 
ślenia, iż z8-miljonowe państwo żyje kosztem 3-mi- 
ijonowej ubogiej drohno-handlurskiej ludności żydo
wskiej. Protestujemy przeciwko temu 1 odpowiednio 
ustosunkujemy się do budżetu.

Poseł Roja (Stron. Chłopskie) w dalszym ciągu do
maga się rewizji koncesji, przytaczając liczne fakty, 
że koncesje udzielane bywają ludziom względnie za- 
możrym, a inwalidzi napróżno się o nie ubiegają.

Na tem posiedzenie ukończono. Następne posiedze
nie jutro o godz. 3 po poł idniu. Na pie-wszyn pun
kcie porządku dziennego głosowanie nad prelimina
rzem w  IL czytania

Ludność żydowska ugina się pod ciężarem
podatków 

Mowa posła Hartglasa.
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Fp „jubileuszowej** sesji Pady Ligi Nar,

i

(K ) C K ho p iz esz ed ł ju b ile u sz  L igi N aro d ó w . 
O sta n ia  ju b ileu sz o w a, bo  5 0 - ta  se s ja  R a d y  Ligi 
h la ro d ó w , s ta ła  p o d  z n a k ie m  k o m p ro m isu . J e 
ś lib y  się chc ia io  n a leży cie  ją  sc h a ra k te ry z o w a ć , 
lUwżnahy j ą  n a z w a ć  —  sesją  bez B ria n d a . Nieo 
bech u ść  B r ia n d a  spow odow ała  sza rzy zn ę  o s ta 
tn ie j sesji. * —

K o m p ro m is  otóż n iczego  w łaśc iw ie  nie w y ja  
śn d , ż a d n e j sp raw y  p o zy ty w n ie  n ie  za ła tw ił. 
N*vZdłatw ioną w ięc p o zo s ta ła  k w e s ija  litew ska, 
c n o c ia ż  p ro w o k a c ja  W a ld c m a ra s a  n a jo c z y w i-  
ic ię j  z o s ta li  z a d e m p n s tio w a n ą . N ie  u lega  tez 
[Wątplawoćci, że  S praw a ta  zn a jd z ie  się p o w tó r
n ie  u «  w okandzie je s ie n n e j s e s ji L igi N arodów '. 
Z asa d n ic zo  a i« z a ia tw io n ą  też  z o s ta ła  k w e s tja  
p rzem ycan ia  b ro n i w  S t. G o lth a rd t. P rz e z  ty 
god nie i  m iesiące  w lo k ła  się ta  sp ra w a , w y sy 
łan o  do te j  m ałej m ie jscow ości e k sp e d y c je  m 'ę  
dzynkrodow  y c h  rzeczoznaw ców , a  n n m o  ca łe j 
te] p racy  n ie  s tw ie rd z o n o  w łaściw ie co się w  S l. 
G o tth a rd t s ta ło , k to  m ia ł by ć  o d b io rcą  ty c h  
fałszyw kę z d e k la ro w a n y c h  p ięciu  w ag o n ó w  b ro  
n i i am u n ic ji. J e s t  to w p ra w d z ie  p u b lic z n ą  ta  
jem nicą, że> s ta c ją  n ad a w c z ą  b y ła  w ło sk a  V e- 
rona, a o d b io rcą  b y ły  W ęgry , a le  u rzęd o w o  w  
te j  spraw ie niczego n 'e  u s ta lo n o . Hu: to r ja  z n a  
je d n a k ,.a  n a w e t lubuj©  s'ę w  n ie d y sk re c ja c h , 
w ięc n a p e w n o  w  p rzy sz ło śc i sp raw a  ta  zo s ta 
n ie  na leżycie  w y ja śn io n ą , a le  stan ie  się to  
w b rew , a w  n a jle p s z y m  raz ie  bez w oli i w ie 
dzy  L igi N aro d ó w .

T a k ż e  sp ra w a  w ęg ie rsk ich  o p ta n tó w  n ie ze
sz ła  o s ta teczn ie  z p o rz ą d k u  dziennego  L ig i N a 
rodów . K ied y ś  sir A u sten  C h a m b e rla -n  b y ł 
p rze w o d n iczą cy m  k o m is ji, k tó ra  m ia ła  tę  k w t -  
s tję  u reg u lo w a ć . A le p o lity k  ten , k tó ry  z rac ji 
sWfego p o c h o d z e n ia  n a jh a rd z ie j się c h y b a  n a 
daw a ł a o  ro li p o śred n ic tw a , n ie  s ia n ą r  n a  w y 
sokości za d a n ia . R az  p rz y z n a w a ł ra c ję  W ę - 
gru iu , d ru g i ra z  R u m u n o m , aż w k o ń c u  w ezw ał 
obie s tro n y , b y  p o je d n aw cz o  sp raw ę  za ła tw iły . 
W reszc ie  zb to w a ł się n a d  n im  i L ig ą  N aro d ó w  
ru m u ń sk i m in is te r  sp ra w  za g ran ic zn y c h  T i 'u -  
lesću’, riśw iadćża jąe , że je g o  rząd ' chce jv za śa - 
dzie  zadośćuczyn ić  życzen iom  w ęg ie rsk ich  w ła  
ścicieli dób r, k tó ry c h  w łoście  zostały w R u m u  
n ji w y w łaszczo n e  i d ać  im  w yższe odszkodow a 
n ia  n iż  rd ze n n ie  ru m u ń sk im  w łaścic ieiom  d ó b r ' 
a le  to  od szk o d o w an ie  m a  by ć  za p ła co n e  z re 
p a ra c ji , ja k ie  W ę g ry  m a ją  w y p łac ić  R u m u n ji 
n a  p o d staw ie  t r a k ta tu  poko jow ego  w T ria n o n  
P rz e d s ta w ic ie l W ęg ie r h r .  A pponyi nie ośw iat! 
czy i się an i za  an i p rzeciw  p ro jek to w i r u m u ń 
sk iem u , a le  spodziew ać się należy , że sp ra w a  
ta  ra z  w reszc ie  ju ż  zejdzie  z p o rz ą d k u  dzienne 
go, sk o ro  się zw aży , że je d n y m  z n a jb a rd z ie j 
p o szk o d o w an y ch  w ęgiersk ich  o b szarn ik ó w  je st 
sam  w ęgiersk i p re m je i h r .  B e th len , k tó ry  w:ęc 
n a p e w n o  zechce ja k n a jp rę d z e j w y p łac ić  o d 
szk o d o w an ie  ja k o  p re m je r  h ra b ia  B e th le n  wy 
w łaszczo n em u  siedm iog rodzk iem u  m a g n a to w i 
h ra b ie m u  B eth łenow i...

N a jp o w ażn ie jszą  i n a jd o n io ś le jsz ą  sp ra w ą  
o s ta tn ie j sesji b y ła  'sp ra w a  m n ie jszości naroC o 
w y ch . N a  tle  p re te n sy j a lb a ń sk ic h  w łaścicieli 
dó b r, k tó ry c h  d o b ra  zo s ta ły  w  G recji w y w ła 
szczone, w jTw iąz a ła  się b a rd z o  ż y w a  d y sk u s ja , 
w  k tó re j w zięli u d z ia ł po lsk i m in is te r  sp ra w  za 
g ra n ic z n y c h  Z alesk i, ja k o  sp ra w o z d a w c a  w w j 
sp raw ie , n iem ieck i de leg a t a  o b ecn y  zas tęp ca  
S tre se m a n n a  v o n  S ch u b e rt, o raz  C h a m b e rla 'n , 
b ęd ą cy  ró w n ież  obok  ja p o ń sk ieg o  d e te g a li  
cz ło n k iem  k o m is ji do u re g u lo w a n ia  sp o ru  m ię
dzy  A lb a iiją  a  G rec ja . D e ltg a t G recji P o liljs  
ja l: w iad o m o  —  s ta n ą ł m ian o w ic ie  n a  stanow i 
sku , żę p ro b lem  m nie jszośc i n a ro d o w y ch  powi 
n ien  być p o zb aw io n y  m ięd zy n aro d o w eg o  c h a 
ra k te ru . a lbow iem  li ty lk o  w  ten  sposób m o żn ą  
św iatu? zap ew n ić  p o k ó j. M in ister Z alesk i ja k o  
sp raw o zd a w ca  p o sta w ił tezę. że za ża le n ia  m n ie j 
szóści n a ro d o w y ch  n ie  m ogą ża d n e m u  p a ń 
stw u  posłużyć ja k o  p re te k s t do m ieszan ia  się w  
w e w n ę ttz n e  sp raw y  innego  p a ń s tw a , a sto sun  
k i m ięd zy  p ań s tw em  a  jego m n ie jszo śc iam i na 
rodow em i obchodzić m o g ą  ty lk o  L igę N aro d ó w , 
w  rz a d k ic h  w ięc  ty lk o  w y p ad k a ch  p o w in n o  obce 
p a ń s tw o  u c iek ać  się do a r t ,  11 s ta tu tu  Ligi N a r  o

dów s g w a ra n tu ją c e g o  m ię d zy n a ro d o w ą  o c h ro 
n ę  p ra w  m nie jszośc i n aro d o w y ch .

S ianow isim  m in is tra  Z alesk iego  je s t w  z a sa 
dzie zupe łn ie  słuszne, ale nie p o k ry w a  się też 
ono  z te n d e n c ją  greckiego d e leg a la  P o k u sa , 
by  p ro b lem o w i-m n ie jszo śc i n a io d o w j-c h  o d ją ć  
m ię d z y n a ro d o w y  c h a ra k te r .  N ie chodź , tu  bp - 
w iem , ja k  zu p e łn ie  słu szn ie  za zn a cz y ł S c h u 
b ert, o s ty p u la c ję  m ięd zy  d w o m a p ań s tw a m i, 
k ió re  m o g ą by c  dow oln ie  zm ien ione, lecz  c h o 
dzi tu  o in s ty tu c ję  o m ię d zy n a ro d o w e m  z n a 
czeniu . P raw Td ą  je s t, że sp ra w a  m n ie jszośc i n a  
ro d o w y c h  n ie m o ż e  by ć  p re te k s te m  do  ciąg łe  
go m ie sz an ia  się in n y c h  p a ń s tw  w e w e w n ę trz 
n e  sio su n k i jak iegoś p a ń s tw a , k tó r e  w zięło n a  
siebie m ię d zy n a ro d o w e zo b o w iązan ie  o ch ro n y  
p ra w  sw y ch  m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch , a le  n a 
leżało  u roczyście  i o fic ja ln ie  s tw ie rd z ić  z t r y 
b u n y  Ligi N arodów , że w sze lk ie  a ta k i n a  m ię 
d z y n a ro d o w y  c h a ra k te r  o b ro n y  m n ie jsz o śc i n a  
ro d o w y c h  p o d w aż a ją  ty lk o  a u to ry te t L igi N a 
rodów . S ta ło  się to obecnie, a lb o w iem  do  w yw o  
dów  N iem ca S ch u b e rta , k tó rego  in te n c je  m ogą 
b y ć  n a w e t p o d e jrz a n e , p rz y łą c z y ł się C h a m -

ln s ty tu t dla Curieter&pj?, 
układ dla leczenia radimr

przeniesiony do gmachu 
Krakowskich Zakładów Leczniczych

(d a w n y  H o te l K ra k o w sk i)

Kraków, Dunajewskiego L. 9

N a c z e ln y  le k a rz  p rz y jm u je  w  d n ie
p o w sz e d n ie  od  9 — 11 I653se

b e rla in  i  zd ezaw u o w ał z u p e łn ie  s ta n o w isk o  P o . 
b tisa  w  te j sp raw -e. P o litis  sa m  u zn a ł, że z b y t 
d a le k o  p o su n ą ł się w  n e g o w a n iu  p ra w  m n ie j - 
szóści n a ro d o w y c h  i w  d y sk u s ji z u p e łn ie  m il
czał, a  m ilczen ie to  je s t  b a rd z r  w ym ów  n e m  po. 
tw ie rd zen iem , że L iga  N aro d ó w  u ro czy śc ie  
p o d k re ś liła  m ię d zy n a ro d o w y  c n a ra k te r  p raw  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch . O ło  je d y n y  p o zy ty w 
n y  re z u lta t o s ta tn ie j ^sesji Ligi* N aro d ó w .

. 47.
(si) Z Berlina przynieśliśmy wczoraj krótka 

wiadomość: W nocy z soboty na niedzielę o
godz. 2‘30 nad- ranem, wykoiejił się i spadł z na
sypu z odległości 200 metrów od stacji Siegels- 
dori (na linji Wiirzburg—Fiirtli—Norymberga 
pociąg pospieszny D 47, jadący 7 Monachium 
do Norymbergii z szybkością 80 kim. na godzi-' 
nę. Parowóz pociągli wyskoczył nagle z szyn i 
koziołkując, stoczył się z nasypu i padł przo
dem w odwrotnym kierunku do biegu pociągu. 
Ciężki jaszczyk zakręcił młynka w miejscu i 
stanął w poprzek szyn. Trzy wagony osobowe 
zwaliły się na leżący parowóz, na nie zaś padł 
piąty wagon, miażdżąc je zupełnie. Kocioł loko
motywy pękł i wrzątkiem poparzył i zabił du-

, odchodzi, tysiące ludzi o tej porze wsiada i wy- 
| siada, a wszystkich unosi gdzieś dalekc słah> 
j we widmo. Któż inoże przypuszczać, że prze

znaczenie wybrało sobie właśnie pociąg „D. 47“ 
i wyznaczyło mu krzywiznę w odległości 200 
metrów od stacj1 Siegelsdorf na widownię stra 
sziiwej katastrofy? Któż mógł przewidzieć, że  
•ekspress „D 47“ zdobędzie nagie ponurą sławę, 
stanie się symbolem straszliwego nieszczf śc ia i 

Powstały pogłoski, że przyczyną katastrofy 
był zamach. Specjalna komisja śiedcza stw ier
dziła, że nie może być mowy o  zamachu, że  
wszystko było w należytym porządku, ż e  nie
było nawet obsunięcia się nasypu, a w ię c  bied 
na myśl ludzka nie m oże nawet zah aczyć O

Na m iejscu  katastrofy .

żo osób. Liczba zabitych wynosi dotychczas aż 
23 florny, liczba rannych i poparzonych przez 
parę lokomotywy dochodzi do 120 osób, z cze
go kilkanaście ciężko rannych.

Oto krótka wiadomość, a jednak jakże ona 
jest wstrząsającą! Wyobrazić sobie pędzący 
pociąg z szybkością 80 kim. na godzinę. Z za
wrotną szybkością gna przed siebie stalowe wi 
dmo,. spoglądając na świat nietylko czerwonem 
okiem lokomotywy, lecz kilkunastu silnie cświe 
tlonemi oknami wagonów. Godzina 2‘30. Na ho
ryzoncie zbliża się ranek, względnie, — jak to 
ładnie mówią poeci, — noc stacza ostatnią wal
kę z nadchodzącym dniem. Spokojnie drzemią 
podróżni, nie przeczuwając, że tuż za ich plecy- 
ma stoi śmierć- Tysiąc pociągów przechodzi i

zwykłą lekkomyślność służby kolejowej. Prze
znaczenie niewiele się jednak troszczy o śtwier 
dzenie wszelkich komisyj śledczych. W ystar
czy, że gdzieś wypadnie jedna śruba, że pozor
nie tak pewny nasyp kolejowy stanie się nagi© 
niepewnym, — a przed oczyma wyrasta nagi© 
straszliwe widmo obłędnej katastrofy.

Tragedji obok stacji Siegeisdorf nie wymy
ślił żaden fantastyczny poeta a la Poe, życi© 
samo ją stworzyło i z niezwykłą precyzją prz© 
prowadziło. A temu przemyślnemu reżyserowi 
nie wystarczyła zwykła katastrofa, lecz p o s ta 
rał się nawet o niezwykłe efekty, bo oto Dęka 
kocioł parowozu, a wrząca woda otacza cału
nem śmierci pasażerów. Doprawdy, życi© ge- 
njalnym jest reżyse i* ru .«
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DZIEW POŁIT\ czMy 

Za, czy przeciw budżetowr ?
P o se ł d r  R e ich  og łasza  w  p ra s ie  ży d o w sk ie j 

t r t y k u ł  o s ta n o w isk u  K o la  Ż y d o w sk ieg o  w  
sp raw ie  b u d że tu  p a ń s tw a . A u to r p rzy ta cz a  n a 
s tę p u ją c y  fa k t: N a kom is ji a d m in is tra c y jn e j
lew ica i m n ie jszo śc i n a ro d o  w e  uch  w an ty
w b re w  sprzeciw ow .i m in is tra  sp ra w  w ew n ę trz 
n y c h  w y b ó r n a d z w y c z a jn e j k o m is ji d la  z b a d a 
n ia  n ad u ży ć  w y b o rczy ch . J e d n y m  z g łów nych  
&zerm>erzy w n io sk u  o p o zycy jnego  b y ł rep rez en  
t a n t  K o ła  Ż ydow kiego . S k o ro  a to li doszło  do 
w y b o ru  cz łonków  te j k o m is ji, lew ica z a p ro p o 
n o w a ła  ta k i je j sk ła d , iż d la  m n ie jszości n a ro  
d o w y ch , a  zw łaszcza  d la  p rzed staw ic ie la  m n ie j 
jzo śc i ży d o w sk ie j, n ie m a  ta m  m ie jsca . F a k t  
zen je s t n ie zm ie rn ie  c h a ra k te ry s ty c z n y  n ie ty l-  
k o  d ła  i lu s tra c j i  s to su n k ó w  i n as tro jó w , p a n u  
ją c y c h  w ś ró d  lew icy  p o lsk ie j, a le  także jako  
p ro g n o za  „szans", cz ek a ją c y c h  nas. je ś lib y  p o 
l i ty k a  ży d o w sk a  n a  w y p ad e k  p rz e jś c ia  do  opc 
z y c ji p rzec iw k o  rząd o w i m ia ła  oprzeć sie o t a 
k ic h  so ju szn ików , k tó ry c h  p rz y ja ź ń  sięga la k  
da leko , ja k  d a lek o  sięga ich  in te re s . O koliczno  
'ści te , jak  i szereg  fa k tó w  w sk a z u ją , ja k  w ielce 
n ?e ro z w a ż n y m  jest p ro je k t p ew n y c ti posłów  w  
K ole  Ż y d o w sk iem  p rz e jśc ia  do  o tw a rte j o pozy  
c ji p rzec iw k o  rządow i. A u to r  w sk az u je , że m i 
n o  k rz y w d , pod  k tó ry c h  o b u ch e m  jęczy  j e 
szcze c iąg le lu d n o ść  ży d o w sk a , je d n a k  po łoże
n ie  dzisie jsze  różni się od  sy tu a c ji d aw n ie jsz e j. 
D la teg o  też in n e  m u sz ą  b y ć  m e to d y  d z ia ła n ia  
p o litycznego , in n a  „ m e n ta ln o ść "  p o lity czn a , 
tó e p rz y k la s k u ją c ą  ju ż  w ięcej w sze lk im  s iln y m  
u d e rz e n io m  w  stó ł i b e z p ło d n y m  gestom  U ży 
w a n ie  te j sa m e j m e to d y  o p o zy c y jn e j w oriec 
r z ą d u  w  po lity ce  żydow sk iej, ja k ą  s to so w an o  
Tłnted k ilk u  la ty , je s t dziś a n a c h ro n iz m e m . — 
O p o zy c ja  je s t l in ją  n a jm n ie jsz e g o  opo ru . R a 
c z e j na leży , m a ją c  n a  o k u  je d y n ie  i w y łączm e 
d o b ro  ży d o s tw a  n a  t le  k aż d o cz esn y c h  w a ru n 
k ó w , s ta ra ć  się w y d o b y ć  ja k  n a jw ięk sz e  k o rzy  
'ści d la  lu d n o śc i żydow sk iej t>rzy ca łk o w item  
p  oszanow aniu  h o n o ru  żydow skiego .

*

O n eg d a j o d b y ł się w  W a rsz a w ie  w iec sp ra w o  
zd a w cz y  p o słó w  żydow sk ich . N a  w iec u  w y g ło 
s ił p rzem ó w ien ie  pose ł G ru n b a u m , k tó ry  w y p o  
w iedz ia ł się za  g ło sow an iem  p rzeciw ko  b u d ż e 
to w i. W  ty m  sa m y m  d u c h u  w y p o w ied z ia ł s>ę 
ró w n ie ż  pose ł H a rtg la s .

„PRZYSZLO-Ć-HEATlD" (ZIFLONA 17). Dziś we 
Środę punktualnie o godz. 8 wiecz. kółko sam-okształ 
ceni owe.

Z. S. M. R. „MASADA". Dziś w e środę zebranie 
Członków. Sprawy naglące. Obecność wszystkich 
członków bezwzględnie obowiązująca.

ROZMAITOŚCI

Czem iesft —  miłość?
i(-si) Tak, ozem je st miłość? Oddawna g łow ią się 

nad  tą  zagadką filozofow ie i poeci św iata , ale te
r a z  dopiero zdradza nam jej isto tę niejaki jean 
de poitiers. P an  ten nie znosi w ogóle w ielkich li
ter w  alfa becie i dlatego zmienił ortografję . Mo
żemy jednakow oż pom inąć to  now atorstw o, bo 
pan ten ogłosił św iatu  na 12 stron ica d r maleńkiej 
b ro szu ry  tajem nicę miłości. Oto jest ona:

D —S l X  S2 — (E la  X  E2a).
N ie rozum iecie tej form uły? J a  jej także nie ro 

zumiem, ale ma ona przetłum aczona na zw ykły język 
oznaczać: zm ysłow a m iłość jest rodzajem  suroga- 
tu, k tóry  u mężczyzny jest bardzo  częsty, podczas 
gdy u norm alnej kobiety Istnieje ty lko dizięki sile 
przyzw yczajenia. I tego nie rozum iecie? J a  też nie 
rozumiem

T o jedno mogę powiedzieć, że au to r nazyw a po
całunek konw ersacją, a nie monologiem, z  czem 
się  w ostateczności można pogodzić. A le .z  tern, 
że au to r uw aża 'n teligencję za niepotrzebny zby
tek, trudniej przyjdzie się pogodzić, chociaż b ro 
szura jego jest najlepszym  potw ierdzeniem  tej te-
ey-

W każdym razie pod literą „D" rozminięć należy 
fradtuskie słowo „difference", a litera „S“ ozna
cza słowo „situation“, litera E oznacza być mo
że „etan" albo też inne jakieś słowo...

k T e a t r u ,  l i t e r a t u r y  i s z tu k i
.EOIPs Ka  HELENA** — NOWA OPERA RY- 

śZ  kRDA STRAUSSA
N ow a opera  R yszarda S traussa  je st w ypadkiem  

ir.leresującyni całą Europę. W szak R yszard  
S trauss żajm uje w swieeie muzyki obecnie to  s ta 
nowisko, jak ie  swego czasu zajm ow ał W agner. 
Ja k  wiadomo, libreoistą S lraussa  je st słynny po
eta austrjack i Hugo von H ortm anslhal, k tó ry  też 
nap isał lekM do nowej opery pt. „Egipska Hele
na". Tem atem jest pow rót M enelausa i Heleny 
z Troji. Menelaus kocha i równocześnie n ienaw i
dzi Helenę, okręt zatrzym uje się w  Egipcie, gdzie 
w różka A itra  dokonywuje cudu przem iany. A mia 
rio-wicie dzięki swym cudom w m aw ia M enelauso
wi, że P ary s  nie uw iódł w cale Heieny, k tó ra  w ij  
ściw ie schroniła się do Egiptu i tam  przeczekała 
całą w ojnę tro jańską. Hugo von H offinansthal na
w iązał do E urypidesa i stw orzy ł jedną ze zna
nych swych tian sk rypcy j s la rcg ieek ich  tragedyj.

„E gipską IIelenę“ w ystaw iono naprzód w  D re
źnie, gdzie R yszard  S trauss zwykle w ystaw ia 
swoje dzieła, ato li prem jera we W iednia stano
w iła sensację ze względu na panią Jeritzę, k tó ra  
gra ro lę tytułow ą. D ekoracje sporządził profesor* 
Roli er, dyrygow ał zaś sain kompozytor.'

DWA POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA 
OPERETKI ŻYDOWSKIEJ.

Goszcząca od paru tygodni w Krakowie, a tak wiel 
kiem powodzeniem ciesząca się operetka żydowska 
z W arsz aw y  zmuszona jest z powodów kontrak to
wych z końcem bieżącego tygodnia opuścić Kraków. 
Dziś i ju tro  daje tedy operetka ostatnie dw a p rzed
stawienia: dziś we środę „Di Amerikaner R ebec‘n“ 
(początek o godz. 8‘45 wiecz.), jutro w e czw artek  
„Di jiidisze Szikse“ (początek punktualnie o godz. 
8-mej). W e czw artek  w nocy wyjeżdża caty zespói 
tia szereg w ystępów  do b. Kongresówki. Oba osta* 
tnie przedstawienia zakupiły T ow arzys tw a  filantro 
pijne.

—  o —  —

Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO -  UL. RAJ
SKA 12. „ B ro n i  Express“ grany będzie w teatrze 
przy ul. Rajskiej dziś we środę, jutro i pojutrze. Pró 
by z „Człowieka, k tóry  zabił" Claude F a r r e re ‘a są w 
pełnym toku. Dramatycznej transskrypcji z głośnej 
powieści dokonał P io tr  Frondaic. P róbam i kieruje p. 
Niewiarowicz.

OPERETKA ŻYDOWSKA (UL. BOCHEŃSKA)
Ś rod a :  „Di A m er ik a n e r  R e b e c n "  (pocz. o godz. 

8‘45 wiecz.).
Czw arte: „Di jidisze Szikse" (początek o godz. 

8-mcj).
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

ipdcz o  godz 7‘30 wiecz.)
Środa: „B ronx E xpress“.
C zw artek; „B ronx E xpress“.

R hP hR T U A R  K1N O TEA TR 0W
CORSO; „Grobowiec m iłości1*.
NOWOŚCI: „Ona ma cos...“
SZTUKA; „Tajem nica gabinetu  restau racy jne

go".
UCIECHA: „Syengali" (P aw eł W egener).
W ARSZAWA: „Kean, św ia t kulis i zmysłów'*.
WANDA; „Noce szału" (H arry  I iedtke).

Burmistrzyni Tulln — demonem 
pożarów

W austrjacKiej m iejscow ości Tulln w ybuchały 
bardzo często pożary, klóryćb o f ia rą  padały  głów  
nie dobrze zbożem w ypełnione stodoły. Stodoły 
były dobrze asekurow ane, a łeb w łaściciele je  od
budow yw ali. C iekaw ą jest rzeczą, że żona burm i
strza  w Tulln pani P au la  W eisel, w łaścicielka 
ta rtak u , o trzym yw ała od w szystkich poszn.odowa 
i-ych zlecenia na odbudowę spalonych budynków. 
P otęga pani burn iislrzow ej była jednak tak  silną 
w  miejscowości, że nikt nie śm iał głośno w ypo
wiedzieć swego podejrzenia, a stodoły w  Tulln 
dalej się paliły . P an i burm istrzow a prow adzi w 
Tulln rów nież restau rac ję  Na w iosnę 1927 doszło 
w  tej pierw szej restau racji m iasta  do bójki m ię
dzy młodym chłopakiem , a bratem  burm istrzyni. 
P o turbow any chłopak zdradził tajem nicę, polega
jącą na tem, że w szelkie budynki paliły  się za 
w iedzą burm istrzyni, k tó ra  w ięc su to  na tych po 
żarach zarab ia ła . Doszło do rozpraw y w  St. Pól- 
ten, k tó ra  zakończyła sic w yrokiem  zasądzającym  
burm istrzyn ią  na 12, a b ra ta  je j na 5 la ł  ciężkie 
go w ięzienia. P an i burm istrzyni w niosła  zaża le
nie nieważności, w następstw ie czego odbyw a się 
obecnie przed w iedeńskim  sądem przysięgłych po 
now na rozprawa.

Akcja sz^kknra
Centralna K om isja Szeklow a n a  Zacłi. K-alO1

polskę i  Ś ląsk kom unikuje:
Z dniem 17 brr likw idujem y akcję s2Atinm« 

lecz niestety cały szereg  m iejscow ości dotychacaż 
nie nadesłał nam żadnego s p ra w d z a n ia  O to k i 
akcji w  danej miejscowości. Z uboiew anięto 
stw ierdzam y, iż do tych m iejscow ości Lale. ą r& 
wnież w iększe ośrodki naszej dzielnicy, a  iuiw 
Mówicie: Rzeszów, Ja ro sław , Sanok, C hrzanów , 
Gorlice, Mielec, W adowice, Król. H uta, Biecz. TaO 
nobrzeg, Rozwadów. Rym anów. j

Z tego miejsca w zyw am y pow yrsze mjejsoOW® 
śoi do ja-knajin tensyw nejszego zajętna się accjli 
szeklow a przez te k ilka dni, stojących jearaa* do  
dyspozycji i przekazania jak najrychlej pienię- 
dzy uzyskanych ze sprzedaży szekli. -i

Wszj7slkie zaś inne Lokalne K om isje Sze«£laWfc 
zachodniej f id o jfe lsk i i ś lą sk a  prosim y ó  ener
giczne kontynuow anie akcji szeklow ej przy  pc 
mocy w szystkich sił lOkalnyeF, celem oyiągttiędia; 
nałożonego kontyngentu szeklo w f-go.

Tow arzysze! Jeszcze kilka dni .dzieli nas oC Ter 
nilnu ukończenia akcji szeklowej. Uczyńcie wsŁy- 
slko, aby zapew nić naszej O rganizacji sukces od
pow iadający znaczeniu i sile naszej w  żydostwie 

Nałożony na każdą miejscowość kontyngent nu  
si być osiągnięty  a m ożliw ie przekroczony —  oto  
hasło , dla realizacji k tórego  m usicie poświęcać 
w szystk ie siły. W zywamy w szystkich tÓWarzy- 
szv do energicznej pracy dla osiągnięcia tego celu 

W szyscy dla akcji szeklowej!

ZAKOŃCZENIE AK CJI SZEKLOW EJ W  KRA
KOWIE

Lokalna Kom isja Szeklowa w K rakow ie przy
pomina w szystkim  Tow arzyszom , iż akcja sze
klowa z dniem 15 brn. musi być ukończona. F ro si
my zatem o energiczne w ykorzystanie czasokre
su, stojącego nam do dyspozycji, celem rozsprze- 
dnży jnknnjw iekszej ilości szekli.

Lokalna Komisja w zyw a rów nież w szystk ie 
frakcje do likw idacji akcji szeklowej, przyczein za 
w iadam in. iż w  Toniedziałek dnia 18 bm. odbędzie 
się posiedzenie likw idacyjne lokalnej Kom .sji Sze 
kłowej. Do tego czasu w szelkie bloczki s/.ekluWfc 
o raz  pieniądze muszą bezwzględni! być odprow a 
dzone.

STO  W. ZYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO** W KRA
KOWIE poleca zdolnych i sumiennych k orepe ty to 
rów i guw ernerów . Polecam y specjalistów do łaci
ny, greki, matematyki, fizyki, nauk przyrodniczych 
języków niemieckiego, francuskigeo i hebrajskiego. 
Zgłoszenia upraszam y skierow ać ustnie (telefon 20— 
36) lub pisemnie na adres S tow arzyszenia ,  ul. Prze
myska I. 3, w  godz. 7*30—8*30 dla komisji pośredni
ctw a pracy.

  p
— KLUB „TEL-AWIW** został po remoncie pono

wnie o tw arty . Uprasza się P. T. Członków o punk
tualne przybycie.

Spalenie zwłok króla Kambodży
Dziewięć m iesięcy temu umarł władca Kambo

dży król Sdcłowath, znana figura paryskiego bru
ku. Od dziewięciu miesięcy tj. od sierpnia 1(27 
czekała trumna zł zwłokam i orjentalnego kró la  
na ceiemonję spalenia.

Kambodża jest małem królestwem  w Indjuch, 
od roku 1867 pozosf ającem pod w ładzą Francj., 
liczącem 7,684 252 mieszkance v. Stolicą Kambodży 
jest osada Pnoin-F-enh, a od roku 1904 królem był 
Sissowath.

Dziewięć miesięcy trw rły przygotowania do 
caremonji spalenia zwłok, potem zaś odbyła się  
uroczystość połączona z takim ceremonjałem, jak  
by chodziło przynajmniej o  koronację nowego  
króla. Jak wiadomo, na Wschodzie jest biel sym
bolem żałoby. Młody król Monrivoing, syr zmar
łego króla Sisoy.atha, otworzył uroczystości, piZy 
brany w  białą, srebrem przetkaną tunikę. Otwar
to  trumnę, vTyjęto zabalsamowane zwłoki, by je 
włożyć do pozłacanej trumny. Od wschodu do ra 
chodu słońca trw ały ceiemonje, dopiero na drugi 
dzień zanieśli kapłani trumnę do św iątyni, u k il 
rej stóp wzniesiono ołtarz w e form ie tronu. Sie
dem dni i  siedem nory spoczywał j : -włoJ i  k -ó la  
na tym tronie, a po tym terminie w łożono zw ło
ki do nowej z  kouztown go, pachnącego drzewa 
sporządzonej trumny, którą dopiero w łożono na 
stos. Król Monuiyong sam właaoóręczeoie podpa
lił  stoa.„
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Stosow nie (to a r t  2 rozp. Prezydenta Rzeezypo- 
społuej z dnia 22 m arca 192S r. o przerachow aniu 
b ilansów  („Dz. Ust. R. P .1 Nr. 38. )»/..• 352) przed- 
ałęfciorstwa publiczne i p ryw atne mogą przy spo- 
rtądaeo iu  m ajątkow ego bilansu b ru llo  na dzień 
1 Lipca 1928 r. p rzerachow ać w artości bilansow e 
liietti*cb(Mnośei, maszyn, urządzeń technicznych i 
Wogole przedm iotów  nieprzeznaczonych do zbytu, 
a  aabytych przed dniem 30 IX. 1928 r. — według 
•tosw tku , m e przekraczającego 172 złotych, no- 
Wycn za MO złotych dawnych. Z tego w ynika, że 
{MrMśaięhiorstwa te  nie m ają bynajm niej obow iąz
ku p rea ra thow an ia  w spom nianych w artości we- 
d łlig  m aksym alnej relacji (100—172), lecz że mogą 
zastosow ać do przerachoW ania niższy stosunek, 
W zględnie naw et przyjąć stosunek nowy 1— 
daw ny 1.

W  zw iązku z powyższem, a z uw agi na postano
w ienia art. 6 ustaw y o państw owym  podatku do
chodowym  i § 10 rozporządzenia wykonawczego, 
M inisterstw o S karbu zarządziło, aby już w roi!;* 
podatkow ym  1928 przy ustaleniu odpisów  na zu
życie (am ortyzacji) w ładze w ym iarow e k ierow a
ły  się następującem i zasadam i:
• 1) Za podstaw ę ustalenia w ysokości odpisów  
ną zużycie przedm iotów  m ajątkowych, k tó re  zo-

. s ia ły  nahyte  przed dniem 30. IX  1925 r., może słu- 
j żyć Inka w ari  ość, ja k a  w y n ikn ie  z przerachow a- 
! uia w a r to śc i  b i lansow ej tych przedm iotów  we- 
j d ług  relacji ,  k tó rą  przedsiębiorstw o zastosuje 
I przy sporządzen iu  m ajątkowego bilansu b ru tto  na 

dzień 1 lipca 1928 r. (rozporządzenie P rezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 22. I I I  1928 r.),

2) W artość przedm iotów  m ajątkowych, k tó re  
zostały nabyte, po dn. 30. IX. 1928 r. podlega prze- 
r a chowaniu w edług relacji zł. dawny i —zł. no
wy 1.

3) Gdyby jednak po otrzym aniu przez w ładzę 
w ym iarow ą bilansu m ajątkow ego brutto  z dn. 1. 
lipca 1928 r. okazało  się, że p rzedsiębiorstw o w  
zam knięciu racłitmkowem, przyję+em na podsta
wę w ym iaru  podatku na rok podatkowy 1928, u- 
wzgjędmiło w yższe norm y am ortyzacji, m ianow i
cie w skutek zastosow ania do przerachowam ia pod 
staw y am ortyzacyjnej wyższej re lacji przeracho
wani a niż do b ilansu m ajątkowego, to  należy u- 
skulecznić dodatkow y w ym iar podatku z  tytułu 
nadw yżki odpisów  na zużycie (nadwyżki am orty
zacji).

W każdym bądź razie przy ustaleniu dochodu' 
odpisy  te nie mogą być wyższe od kwot, w yka
zanych w zatwierdzonem zamknięciu rachunkowem.

M liJteow tU  k ąp la ie m

Oszczędność a ubezpieczenie
Wojna zniszczyła dorobek całego szeregu lat; 

' t r a ty  w  ludziach młodych, k tó rzy  stanowią kwiat 
Jarodu i s t ra ty  w  dobrach materialnych wymagają  
wielkiego nakładu p racy  dla zagojenia tych ciężkich 
Tan, zadanych społeczeństwu.

W e  w szystkich krajach światłe umysły  zastana
wiają się nad problemami rychłej odbudowy znisz
czonych w arsz ta tó w  pracy, nad wzniesieniem no
w y ch  budowli mieszkalnych, nad fizycznem i moral- 
nem w ychowaniem  młodzieży, zdeprawowanej w  
czasie pożogi wojennej. S łyszy się więc o zaleca
nych różnoródnych środkach, któreby zaradziły  pa
nującym ogólnie, niekorzystnym warunkom.

Głów nym środkiem, k tóry  jest w stanie w najpo
ważniejszej m ierze  dać możność odbudowy-zaisz- 
czonych krajów, jest kapitał. Zubożała i w yczerpana 
Europa jako taka nie posiada w zapasie funduszów, 
po trzebnych dla uzdrowienia gospodarki poszczegól
nych krajów. Ponieważ warunki k redytowe w No
w ym  ŚWiecie są dla nas dosyć dotkliwe, pozostaje 
w ybór innej drogi, niezbędnej dla podniesienia pro
dukcji przem ysłowej i rolniczej. Polska, kraj par ex- 
cełłance rolniczy, potrzebuje dużo kapitałów, celem 
postawienia swego rolnictwa na takiej wyżynie ,  by 
mogła skutecznie konkurować z zagranicą. Reforma 
rółitia, k tóra ma uzdrowić kraj i s tw orzyć  gospodar
s tw a ,  zdolne do prawidłowej wytwórczości, tern ry 
chlej doczeka się pełnej realizacji, im więcej kapita
łów s tać  będzie do dyspozycji rolników.

Pomoc zresztą z zagranicy w formie uzyskanej 
pożyczki może być ograniczona tylko na pewien o- 
kres, podczas gdy celem naszym jest uzyskanie, ka
pitałów, stałe operujących w  kraju, doeiąrających do 
wszystkich zakątków i ożywiających naw et każdy 
wysiłek p racy  wytwórczej.

Istnieje środek, realizujący myśl pozyskania kapi
tałów, tkwiących w ukryciu w społeczeństwie, nie
raz z nieświadomości o ich znaczeniu teuzarowa- 
nyeh. a tym sposobem j e s t . oszczędność. Oszczęd
ność jest nietylko obowiązkiem osobistym, ale także 
obowiązkiem społecznym każdej jednostki. Oszczę
dzając gotówkę i oddając ją na cele produkcyjne, 
jednostka nie tylko zabezpiecza sobie pewien do
chód z kapitału przy  zachowaniu jego całości, ale 
także oddaje wielką usługę społeczeństwu, albowiem 
z drobnych sum, zebranych razem, tw orzą  się wiel
kie kapitały, które ożywczo działają r>a rozwój pro
dukcji. Nie wolno więc nie doceniać naw et najdrob
niejszych oszczędności, bo z grosza do grosza w y 
rastają wielkie sumy, tak nam dzisiaj potrzebne dla 
umożliwienia naszym placówkom produkcyjnym pod 
jęcia walki z konkurencją.

Deceniając znaczenie oszczędności, należy się za
stanowić nad doborem najodpowiedniejszej dla 
w ars tw  średnich i inteligencji formy Oszczędności. 
Każdy z nas s ta ra  się w ten sposób lokować swój 
z trudem zebrany grosz, by z niego odnieść jak naj
w iększą korzyść. Lokowanie w  bankach dla dyspo
nującego drobnemi kwotami nie zaw sze prowadzi do 
pożądanego celu. Oszczędzając bowiem, zastanawia
my się "nad dwoma gfówhemi dążeniami naszemi, a 
mianowicie nad zebraniem funduszów na starość, 
gdy nic będziemy już mogli pracować, oraz nad za
pewnieniem najdroższym' potrzebnych dla s tworze
nia egzystencji kapitałów w chwili, gdy zabraknie 
im żywiciela rodziny. Są to naturalnie najważniejsze

problemy. Jednemu czasem zależy na wypłacie kapi
tału rodzinie, — a szczególnie dzieciom, — po pew- . 
nym ściśle ustalonym czasie, drugi znów myśli o in
nych kombinacjach.

Składając pieniądze w bankach  lub kasach, po 
czasie uzyskam y ty lko nasz kapitał w raz z odsetka1- 
mi, a jcśl-i w  międzyczasie zdarzy  się nieszczęście, 
w tedy  ta forma oszczędności zawodzi, albowiem z 
trudem zebrany  mały kapitalik nie w y s ta rczy  na* za
bezp ieczane  przyszłości wdowy i sierót.

Dlatego o wiele korzystniejszą formą oszczędności 
jest ubezpieczenie. Opłacając małe s tosunkowo pre
mie ratalnie, nie odgryw ające poważnej roli w  bu
dżecie dcdcmowym, zabezpiecza sobie jednostka spo 
kojną starość, a. rodzinie przyszłość w chwili nie
szczęśliwego wypadku. Bez względu bowiem n a ' 
ilość uiszczonych premii, w ypłaca  się w razie śmier
ci ubezpieczonej osoby, całą naw et największą .su
mę ubezpieczoną, w skazanym  w umowie ubezpie
czeniowej, t. .. polisie, osobom. I tu v.Jaśnie leży za
sadnicza różnica między każdą inną formą oszczęd
ności, a ubezpieczeniem. Z banku lub z kasy  oszczę
dności podjąć można tylko to, co złożono, a Towa
rzys tw o  ubezpieczeniowe w ypłaca  pełną kwotę, na 
jaką zaw arto  ubezpieczenie, choćby śmierć ubezpie
czonego nastąiła nawet po zapłaceniu pierwszej pre- 
mji.

Z tego powodu inteligencja i w a rs tw y  średnie, za
stanawiając 'się nad doniosłością oszczędności i nad 
doborem - formy, niechybnie dojść muszą do konklu
zji, żc najodpowiedniejszą dla nich lokatą kapitału 
jest ubezpieczenie życiowe. Zresztą, mając pienią
dze w kasie, nieraz ulegamy pokusie i w ybieram y 
zaoszczędzony grosz, podczas gdy ubezpieczenie, ja 
ko najidealniejszy rodzaj przymusowej oszczędności, 
uniemożliwia -niepotrzebne odejmowanie gotówki. Je 
dnakże i przy ubezpieczeniu życiowem można po 3 
latach trwania ubezpieczenia uzyskać zaliczkę na 
poczet sunty zabezpieczonej, albo wykup w  gotowi- 
źiiie, czyli zwrot pewnej części opłaconych składek 
lub wreszcie polisę, zredukowaną na kapitał zmniej
szony proporcjonalnie do liczby uiszczonych już p re 
mii,  przy  równoczesnem zwolnieniu ubezpieczonego 
od obowiązku dalszej opłaty składek.

Z tych w ywodów  napewne każdy  się przekona, że 
— na podstawie ekonomicznej oceny konieczności 
oszczędzania ze s tanowiska jednostki i społeczeń
stwa, — w ybór ubezpieczenia życiowego, jako naj
odpowiedniejszego sposobu przymusowej oszczędno
ści jest w prost  kardynalnym obowiązkiem osobistym 
i społecznym.

. Tow arzystwo Ubezpieczeń „Przezorność" S. A. 
istniejące przeszło 36 lat, zrzeszone z wszechświato
wą Instytucją ubezpieczeniową „The Prudential As- 
surance Company" w Londynie, Oddział w  Krako
wie, ul. Mikołajska 32, o funduszu rezerwowym  210 
miijonów funtów szterlingów, w umieiętnem zrozu
mieniu biegu życia ekonomicznego w kraju, oraz w 
ujęciu naiikowe-m wszelkich problemów społecznych, 
chcąc umożliwić każdemu wybór najodpowiedniej
szej formy oszczędności, dostosowało swe taryfy ży
ciowe do najnowszych wymogów techniki asekura
cyjnej i tern samem daje sposobność przewidującym j 
jednostkom spełnienia obowiązku wobec siebie i  ro- j 
czuty. I

„DOLINA SIARCZAN A4* (Czechosłowacja)
posiadając 8 źródeł term icznych i kąpiele mułowe, gwarantuje

Tzelrie reumatyzmu, podagry i ischiasu
GRAND HOTEL; 200 pokoji. Nowocześni* płowuclzony Bieżącą 
ciepła i zimna woda. — W innych DOHACS DlMOWlBKOWYOL 
wygodne mieszkanie z utrzymaniem od Kc. 45.— wzwyż. — Załatwia^ 
nie formalności celnych d* ratetecu — Bliższych iuformacli udziela: 
Zarząd Uzdrowiska Treneianake Teplice oraa w KRAKOWI E s 
Biuro Informacyjne „Bfełnopol* w weztytm łu Głównego D^roro* 
kolej«w ege- oraz Byroktot J t iju ic  Saper ling* ulloa Krzywa 3*

Zf&zd żydowskich eksporterów
ja j

Onegdaj odbył się w  W arszaw ie zjazd żydow
skich eksporte rów  jaj, z  całej Polski. Na zjazd 
przybyło CO delegatów . Przew odniczącym  zjazdu 
ob rano  p A lle ra  z  K rakow a, k tó ry  w  swem prze
mówienie w skazał na dekret P rezydenta Rizpltej 
zag raża jący  eksportow i. Chodzi tu  o  dekret o  re 
jestrac ji m agazynów, wprowaoesetiiu. kontro lerów  
i td. D ekret ton podcina byt tysięcy osób, a przy- 
tem przynosi szkodę finansom  państw a, poniew aż 
nowe ograuiczenia spowodują w  dużej m ierze 
zm niejszenie się polskiego eksportu jaj. Szczegól
nie niebezpieczne są eksperym enty w  obecnej 
chw ili, kiedy eksport ja j musi Walczyć z konku
rencją rosyjską. Zjazd uchw alił rezolucję w  tym  
duchu, by w ykonanie dekretu  odroczono na pe
w ien czas.

Rynek towarów wełnianych
W  łódzkim prezm yśłe w ełnianym  nastąpiło  w  

zw iązku z zakończeniem sezonu letniego w nie
których fabrykach ograniczenie dni pracy w  ty 
godniu. W iększa część fabryk podjęła już produ
kcję ria sezon zimowy. Zapotrzebow anie na mate- 
r ja ły  letnie ze strony hurtow ników  jest małe. 
S tosunkow o największym  popytem cieszą się nie
k tó re  gatunki gabardiny, Którycn zabrakło  na 
składach hurtow ych i  detalicznych. Cóńy Otrzy
m ują się pomimo zwyżki w ełny surow ej na nie- 
zmiiejiiioinym poziomie. W arunki pokrycia: kredyt 
w ekslow y z term inem  dochodzącym do 9 mieśięcy. 
W ypłacalność dobra. P ro testy  w ekslowe zdarza
ją  się tylko w śród  mniejszych hurtow ników  i' de- 
ta lisiów , którzy zresztą  zw yczajnie p roszą  o p ite  
longatę i obiecują w  przyszłości w yw iązyw ać się 
ze swych płatności należycie. P rzem ysłow cy ra 
pa trują się na sezón zimowy dość optym istycznie, 
ponieważ hurtow nicy nie posiadają na składach 
większych zapasów  m aterja łów  ziarnowych, wo
bec czego będą m usieli zaopatrzyć się w  św ieży 
m aterjał.

f to w ie rt fe r t ic  Śzytoów
W ostatnich m iesiącach dow ierciły  tow arzy

stw a naftow e następujące szyby: P aństw ow a F a 
bryka Olejów M ineralnych „Potmiin" szyb „Poł- 
mtin I ': w  G elsendorfie (okręg Drohobycz), uzysku 
jac w głębokości 314 m etrów  w ytw órczość gach 
70 metr. sześć, na minutę, •koncern „P rem jer" 
szyb „Stałeland 19" w  Tustanowścacii, uzyskując 
w  głębokości 1430 m etrów, w ytw órczość gazu 
metr. sześć, na minutę. T ow arzystw o N aftow e 
„L im anow a'1 szyb „Jo ffre  11“ w  M rażnicy, uzy
skując zwiększenie w ytw órczości gazu z 36,4 na 
37,8 m etr. sześć, na minutę, oraiz zw iększenie p ro 
dukcji ropy w  tym  szybie najp ierw  do 56,5, a od 
1 m aja do 100 ton na dobę. To sam o tow arzystw o 
po dowierceaiiu szybu „B ernard  11“ w  B orysław iu  
uzyskało  zw iększenie w ytw órczości rap y  do 5 
ton, a w szybie „Union V“ w  M rażnicy z 11,4 na 
13,5 ton na dobę. M rażnicka spółka naftow a „Rffl- 
l a -  M elta“ uzyskała po dowierceiniti szybu „Stel
la" w  M rażnicy w  głębokości 1,475,2 m. w ytw ór
czość około 15 ton ropy  na dobę, T ow arzystw o 
Naftow e „Galicja" uzyskało zw iększenie w y tw ór
czości ropy  w  szybie „Zofja 6“ z 6 na 7 i  pół tan, 
a w  szybie „Józef II" z  8 na 25 ton na dobę (obu 
szyby W M rażnicy). Spółka Akcyjna „N afta" u- 
zyskała zw iększenie w ytw órczości szybu „Lu
dw ik" w  Mraźrticy z 10 na 13 fon ropy na dobę, a 
Sp. Akc. „Globus'* w  szybie „Lofaemgrin" do l ś S  
ton ropy na dobę. M ajdańska Spółka „N aftow a" 
„M asna‘‘ dow ierciła w  lutym  szyb „Szczęść Boże 
11“ w  M ajdanie okręgu stanisław ow skiego, o s ią 
gając w ytw órczość 3 ton ropy na dobę. Spófflta A- 
kcyjna „S tandard Nobel ' uzyskała zw iększenie 
w ytw órczości gazu w  szybie „S tandard  2“ w M ra- 
źnacy z 8,6 na 11,6 metr. sześć, na minutę, a w  szy
bie „M rażnica X II" zw iększenie produkcji ropy 
do 27. ton' na dobę.
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Mulili Iwsiltf Wnil® t' M i i
Organizowanie nowych w yd iisl6 w . —  kczszerzenie S K ia d u  profesorów.

L o n d y n  (Ż a T )  R nda  D y rek to ró w  o raz  R a d a  
!Ak? de mielca, k tó re  o b rad o w a ły  o sta tn io  >v Łon 
d y n ie , po w zię ty  oprócz u c h w a ł ogó lnych , o k tó  
ry c h  ju ż  d o n o siliśm y , szereg  u ch w a ł k o n k re 
tn y c h  w  sp ra w ie  zo rg an izo w an ia  w ydzia łów  fi 
lozo ficznego  i filologicznego. In s ty tu t  n a u k  ju -  
d a is !y c zn j 'c h  o raz  w y d zia ł o r je n ta lis ty c z n y  s ta  
now ie m a ją  czyści sk ład o w e n o w y ch  w y d z ia 
łó w . M a ją  b y ć  u tw o rzo n e  now e k a te d ry  fd ozo - 
f ji, h is to r ji  o raz  h is to rji l i te ra tu ry . W y d z ia ł 
p rz y ro d n ic z y  zo rg a n izo w an y  będzie n ieco pó ź
n ie j.  U ch w alo n o  je d n a k  jeszcze p rzed  ro k iem  
1932 zo rg a n izo w ać  w y k ład y  m a te m a ty k i, fizy 
k i, ch e m ji i b io logji. P o stan o w io n o  ró w n ież  
k o n ty n u o w a ć  k u r s  a u z u p e łn ia ją c e  d la  le k a rzy . 
; P ró c z  tego u c h w a lo n o  zaan g ażo w ać n a s tę p u 
ją c y c h  p ro feso ró w : K a te d rę  m a te m a ty k i o b e j
m ie  p ro f F re n k e l  z u n iw e rsy te tu  w  K ilonji, 
d o c e n te m  m a te m a ty k i m ia n o w a n y  zosta ł d r  P e  
k e te  z u n iw e rs y te tu  b u d ap esz teń sk ieg o . K ie ró w

n ik  o d d z ia łu  p arazy to log icznego  p rz y  in s ty tu 
cie m ik ro b io lo g iczn y m  d r  A d le r m ia n o w a n y  
zosta ł p ro fe so rem . A sy sten t d r  F . B o d e n h e i-  
m e r u zy sk a ł s to p ień  d o cen ia  zoologji. U chw ało  
no  rów nież  zaan g ażo w ać  p ro fe so ró w  n a  k a te 
d rę  cr.em ji n ieo g ran iczn e j i f izy k a ln e j, klim & to 
logj*, h y g ie n y  fa b ry c z n e j o raz  a sy rjo lo g ji. D o
cen t u n iw e rsy te tu  w  M an ch este rze  d r  L eon  
R o th  m ia n o w a n y  zo s ta ł p ro fso rem  filozofji n a  
u n iw e rsy te c ie  je ro zo lim sk im . K a te d ra  fdozofji 
nazwTa n a  będzie im . A c h a d -H a a m a . K ierow n ik  
b ib ljo tek i uniw ersyteĆ K iej d r  B e rg n u n n  m ia 
now any’ został d o cen tem  filozof ji now oczesnej, 
d r. S ch w alh e  (Je ro z o P m a ) m ia n o w a n y  zo s ta ł 
le k to re m  dziejów  G recji i R zy m u , d r. P f la u m  
zo s ta ł le k to re m  h is to r ji  średn iow iecza .

Do R a d y  D y re k to ró w  d o k o o p to w an i zosta li 
R e k to r  „ Je w s  C oledge" w  L o n d y n ie  d r . B iich -  
le r, M. M. U syszk in  o raz  p. C h a rle s  R o senb loom  
z P itsb u rg a .

Sad okręgow y w H ajfie  po . przeprowadzcł-lB! 
śledztwa stw ierdził, że aczkolw iek A rou -N atan 
p rzestrzegał p raw  i obyczajów  rel-i-gji żydowskiej 
to jednak oficjalnie zarejestrow any  był jako n a
leżący do w yznania m ahom etańskiego. Z tego  
w ięc względu sp raw a jego przekazana zostaku 
sądowi muzułmańskiemu.

Współpracownik Beli Kuna 
popełnił samobójstwo

P aryż. ŻAT Z SoTji donoszą, że w lesie nieda
leko m iasta, popełnił samoDójslwo prze* pow ie
szenie działacz komunistyczny, Józef S tra sse r, 
Żyd, jeden z najbliższych w spółpracow ników  zm- 
nego przywódcy kom unistów  w ęgierskich Beli 
Kuna, k tóry  aresztow any zootai nieuaw no we Wie. 
dniu. S trasse r uciekł z W ęgier przed 9 la ty  i  z a 
m ieszkał w  B-ułgarji. P rzed  pewnym czasem rząd 
w ęgierski zw rócił się do E u łgarji z żądaniem  wy; 
dania Sti ńssera . Rząd bu łg arsk i uczynił zadość 
żądaniu w ładz w ęgierskich, lecz przed wydaniem- 
go, Józef S tra sse r zakończył sw e życie sum ooój- 
slWem.

 o——
ŻYD — SZEFEM PROTOKOŁU W  R Z Y W E .

W  otoczeniu guberna to ra rzym skiego księcia Spa 
do Patenzianu, k tó ry  udaje się do Rzymu w  o d 
w iedziny urzędowe prezydenta m iasta, znajduje 
się również, jako  szef p rotkołu  p. D ario  Lcvy, 
k tóry  jest Żydem. P. D ario  Levy, k tó ry  zajm uje 
jedno z najwyższych stanow isk w  zarządzie m ia-; 
sta  Rzymu, jest urzędowym m istrzem  cerem onji 
na K apitolu i o rgan izu je przyjęcia w  im ieniu mia' 
sta zagranicznych gości rządowych. D ario  Levy 
uzyskał rów nież w iele w łoskich i zagranicznych 
odznaczeń.

ADWOKAT ŻYDOWSKI PEŁNOMOCNIKIEM 
KSIĘŻNICZKI RUM UŃSKIEJ H ELEN Y  Księż-; 
niozka Helena rozpoczęła proces rozw odow y z ł>Y 
łym  księciem K arolem  Księżniczka rumuńsKa wy* 
b ra ła  na sw ego pełnomocnika adw okata żydow
skiego R osenthala.

Z SflŁI KONCERTOWEJ
W IECZÓR TANECZNY IREN KI GETREY

Wobec w ystępów  tzw. „cudownych dzieci'* ży
w im y zw ykle uprzedzenia, tyn. razem  byliśm y je 
dnak napraw dę rozczarow ani w najprzyjem niej
szy sposób. W ystęp G-letn-iej K rakow ianki irentci 
G etrey ukazał nam talen* plastyczny o  bardzo 
w ybitnych w alorach. Mała a rty stka  w ykazała w  
swych produkejch dużo muzykalności i w rodzo
nego poczucia rytm u, a przytem  uchroniła się od 
częstej u „cudownych dzieci" sztuczności i m anie
ry. O glądaliśm y praw dziw e naiw ne dziecko, ob 
darzone jednak dużym i w ybitnym  talentem , k tó 
ry  przy  dalszej pracy i psychieznem pogłębieniu 
pozw ała rokow ać w ielkie na przyszłość nadzieje.

Z za produkow anych num erów z a s łjg u ją  na spe 
cjalne w yróżnienie „Lalka", „Labędz" i „Łobuz". 
Pom ysły były szczęśliw ie dostosow ane zarów no 
do techniki, jak i psychiki m alej artystk i. K ostju- 
my bardzo  ładne i pięknie pomyślane.

K ierunek artystyczny  spoczyw ał w  rękach pp. 
Dolińskiej i Góreckiej. Znst.

Program stacyj radjofomcznych
uroda, 13 czerwca

K raków  (566 mt 12 Koncern piyt gram ofono
wych. 13 Sygjhał czasu. Romuniinat m ueoroiog. 15 
Komunikaty. 17‘20 P iosenki dla dzieci. 1PT5 Mu
zyka francuska w w ykonaniu o rk iestry  Polskiego 
Radja z W arszawy. 19‘05 Kom unikaty i rozm aito 
ści. 19‘30 „Skrzynka pocztowa" inż. St. B roniew 
ski. 19‘55 Odczyt pt. „W ychow anie młodzieży na 
łonie natury", w ygi ks. L uzar. 20‘15 K oncert po 
pularny  z W arszaw y. 22—22‘30 Komunikaty.

W arszaw a ( U l i  m) 16 Odczyt o  naukow ej o rga 
nizacji Drący. Od 17‘45 zob. K raków .

Katow ioe (422 m) 17 K om unikaty gospodarcze. 
17‘20 OdcSyt gen. K ukiela pt. „Żołnierz poiski mi 
nionych stuleci (Kosyniezy)". 18‘15 T ransm isja  
z W arszaw y. 19‘35 Odczyt o  reform ie szkolnictw a. 
20‘15 K oncert w ieczorny z udziałem a rty stów  o- 
pery. 22—2 30 Komunikaty.

P ra g a  (3Ć8.9 m) 18‘55 „F idelio" . opera  Beetho- 
vena.

W iedeń (517.2 ł 577 m) 19 „F let zaczarowany'* 
opera M ozarta.

H am burg (394.7 m) 16T5 „Ur. 66" — opers w  1 
I akcie Offenbacha.

Rzym (447.8 m) 21‘10 W ieczór muzyici w łoskiej.
Sztokholm 454 4 m) 20*15 „Demom" opera Ru 

bins-teina. -■

Pirawda o I
O becnie, k ie d y  p ie rw sze  g ru p y  k o lon is tów  

t id a ją  się na, Jdaleki W sch ó d , by  z C h a rb o ro w - 
Sk‘a  u d a ć  się w o za m i w  d łu g ą  p o d ró ż  do B ir-B i 
idżanu, u ja w n :a się szereg  okoliczności skw ap li 
w ie  do  n ie d a w n a  p rze m ilc za n y ch , a  w sk a z u ją  
t y c h  n a  w te śc iw e  te n d e n c je  k o lo n iz ac ji bir- b i- 
d ża ń sk ie j. P is m a  k o m u n is ty cz n e  w y ch o d zące  
n a  S y b erjk  o m a w ia ją  p ro b le m  ko lo n izac ji b ir -  
bidżańskie^j z zupełn ie  innego  p u n k tu  w idzem a, 
n iż  to  czym  „K om zel" ro sy jsk i. I  ta k  w y ch o a zą  
t a  w  C h a h o ro w sk u  „ T ich o o k eo n o sk a ja  Z w ez- 
d łt“ w sk a u u je  n a  w łaściw e p rzy c zy n y , d la  k tó -  
irych od d faro  B ir-B id ż an  n a  rzecz k o lo n izac ji 
Ł ydow sk lej. B ir-B id żan  w y m a g a  o lb rzy m ich  
w k ła d ó w  p ien iężnych  d la  celów  a m e lio ra c y j-  
n y c h . S o w ie ty  zam ie rza ły  p rzesied lić  ta m  crdo 
p ó w  u k ra iń sk ic h , b ia ło ru sk ich  i ro sy jsk ic h  z 
p o w o d n  g ło d u  ziem i, p an u jąc eg o  w R o sji ce n 
t r a ln e j ,  a le  nie chc iano  łożyć n a  ten  cel z b u 
d ż e tu  p a ń s tw o w e g o , P o w sta ł w ów czas p lan  od - 
d a n ia  ziem i b ir-b id ż a ń sk ie j ,,K om zetow i“ d la  
k o lo n iz ac ji żydow sk iej. T  więc n ic chęć siw o 
irzenfia au tonom icznego  te ry  lo r ju m  ży d o w sk ie 
go , lecź  b r a k  fu n d u szó w  d la  ko lonizac -i n ięzy - 
VL,wskiej b y t g łó w n y m  z w o d e m  o d d an ia  B ir - 
B id żn n u  n a  cele k o lo n izacy jn e . B ir-B id ż an  
z n a jd u je  się fak ty c z n ie  pod  za rząd em  k o m ite 
t u  p rzesied leńców  n a  d a lek im  W schodz ie . K o- 
jn i te t  te n  s ta w ia  a /e reg  w a ru n k ó w  k o lo n is to m  
ży d o w sk im , i tak : W B ir-B id ż an ie  z n a jd u je  s ;ę 
ju ż  6000 ro sy jsk ic h  p rzesied leńców . P rzesied leń  
c y  ci m a ją  o trz y m a ć  od  „K om zetu" lo  sam o  
poparcie, co n o w i ko lon iści żydow scy . T a k  
w ięc  „K om zet" będzie  m u s ia ł op rócz ko lo n izo 
w a n ia  Ż ydów  p o p ie rać  osadn ictw o  in n y c h  
p rzesied leń có w . A j t ś l t  —  pisze w y ż e j cy to w a  
n e  p ism o  —  K om zet ni® z Jo la  w  przeciągu  
d w óch  la t  utrzym ać tem pa żydowsku?] kolon i 
ca c ji zgodnie ze nwym planem  —  to okręg M r- 
L id żań sk i zostanie przeznaczony d la in n ych  
narodow ości*.

---------- c

Sprawa koncesji Morza 
Martwego

Londyn. (ŻAT.) Na o sta tn im i posiedzeniu p a r
lam entu  angielskiego poseł H ovard Bury zapy
ta ł  m in istra  kolonjii, czy w zw iązku z sytuacją, 
K tóra utw orzyła się w sp raw ia  koncesji Morza 
M artw ego, nie będzie pow ołana specjalna korni- 
nja celem zbadania całokształtu  spraw y. W toku 
f>i zemówienia posła H ovarJc  Bury padały  liczne 
okrzyki z  ław  deputowanych, należących do La- 
fcour P arty .

M inister Am ery ośw iadczył, iż rząd  nie zam ie
rz a  w yłaniać jakiejkolw iek kom isji śledczej w 
Ig i spraw ie.

Zyct czy muzułmanin?
Sprawa 90-letniego Arona Natana przekazana 

sądow i muzułmańskiemu.
Jerozolim a. (ŻAT.) P roces przeciw ko 90-letoie- 

n u  Aronowi Natanowi z Akko, który sprzedał

iir-Bidłanle
. „T a k  o to  p rz e d s ta w ia ją  się p la n y  w sp raw ie  

p rzy sz łeg o  „au to n o m iczn eg o " le ry to r ju m  d la  
Ż ydów . Je s t to  więc n ie ja k o  egzam in  d la  Ż y 
dów  a a  p rzec iąg  d w ó ch  la t. K o m u n is ty cz n e  pi 
sm o  p o d a je  c iekaw e re w e la c je : is tn ie je  m ia n o 
w icie p la n , b y  n a d  b rzeg am i A m u ru  osiedlić lu  
d n o ść  ko zack ą , a  resz tę  B ir-B id ż an u  o d d ać  do  
d y sp o zy cji Ż y d o m  i R o s jan o m .

D la  e lem en tó w  ro sy jsk ic h , k tó re  z a m ie rz a ją  
osiedlić się w  o k ręg u  b ir -b id ż a ń sk im , S ow iety  
o f ia ru ją  fu n d u sz e  z k a s y  p ań s tw o w e j, n a to 
m ia s t n a  iz.ecz ko lon izac ji ży d o w sk ie j m a s ta 
ra ć  się o  fu n d u sz e  w y łączn ie  żydostw o . W  ty m  
ce lu  w  B ir-B id żan ie  k o lo n iz u je  się ró w n o cze
śn ie  Ż y d ó w  i n ie -Ż y d ó w . N ie trze b a  oczyw iście 
w y ja ś n ia ć , ja k  wołjett lego w y g lą d a  idea  o „au  
tonom icznem " te ry to r ju m  żydow sk iem  n a  d a 
le k im  W schodz ie .

K o resp o n d en t cy tow anego  ju ż  p ism a  odb y ł 
z ko lo n is tam i d łu g ą  d rogę z C h a b a ro w sk a  do 
B ir-B id ż an u . Z azn acza  on, że ju ż  ’.v p ie rw szy ch  
d n ia c h  sp o tk a li się ko lon iści z w ielk im i t r u  Ino 
ściain i. N a jego  p y ta n ie , k ie d y  w ra c a ją  do swo 
ich  d a w n y c h  osiedli, odpow iedzie li: „z B ir-B i- 
d ż a n u  n iem a  po w ro tu " ...

Walka z antysemityzmem 
w Rosji

Moskwa. (ŻAT.). O statnio odbyła się tu  narada 
działaczy należących do centralnego wydzii ału a- 
g ltacji i p ropagandy przy  C. K, p a rtji kom unisty
cznej w  Rosji sowieckiej. Na naradzie te j w ygło
szono rów nież re fe ra t o  w alce z  antysem ityzm em 
i pijaństw em . R eferent K renicki ośw iadczył m. in.

„Zbyt m ało energicznie zw alczam y te dwa szko
dliwe zjaw iska. W ielu tow arzyszy party jnych i  
organiizacyj lokalnych zachow uje się „neutraln ie" 
w  kw estji antysem ityzm u „N eutralność" musi 
być zlikw idow ana i w szystkie siły  p a rlji w inny 
w ystąpić do ataku celem zwalczenia elem entów 
rozkładowych.

sw ą nieletnią córkę za żonę m uzułmanowi, a któ
i ego synow ie ' dómaga ją się uznać go za niezdol
nego do czynnośc. praw nych, został, jak już do
nosiliśmy, przerw any celem slw.- rdzenia auten
tycznej przynależności w yznaniow ej A rona N ata
na. Jak  wiadom o, N alan złożył w sądzie sensa
cyjne oświadczenie, że jeszcze przed 26 laty  w y
rzekł się żydostwa i przy ją ł w iarę  manomelnń- 
ską

T rybunał sądow y przeprow adził dochodzenie 
w  Akko w  tej spraw ie Pewien były urzędnik 
stw ierdził, że N atan jest rzeczyw iście m uzułm a
ninem. N atan p rzedstaw ił dosum enl, s tw ierdzają
cy, iż zaliczony był do w yznaw ców  Islam u, pod 
imieniem Machined Salim Almuhad-i. Inny znów 
urzędnik stwierdzał, że N atan w ystępow ał przed 
urzędem jako  Żyd. Przedstaw iciele gm iny uydow 
sklej ośw iadczyli, że N atan przychodzi modlić się 
do bóżnicy w  Sądny Dzień, w  Święta W ielkano
cne zaś spożywa macę. R abinat w  Hajfie '^ k o 
m unikow ał rów nież, że jeszczi przed 9 laty, Aron 
Natan oświadczył, iż w iaca na łono żydostwa.
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TAJEMNICA GABINETU RESTAURACYJNEGO
Czarujące widowisko tańca miłości i zabaw w 10 aktach — Olśmiewające przepychem i czarem zdjęcia 
z światowych kabaretów Przegląd najpiękniejszych Kobiet, najwspanialszych tualet i najwytworniejszych 
lokali rozrywkowych. — Wzruszająca akcja, owiana tchem miłosnego sentymentu eadaje obrazowi wy
jątkowy urok. — W filmie występuje słynny balet, złożony z kilkuset najpiękniejszych „girls" Europy, 

głównych rolach: E L L e N R l f H T ż R  — D I N A  G R A U A  —  B M U N O  K A f T N E R .

Szkole hebrajska w Krakowie
K raków , 13 czet wca.

; 'Juz niejeartoi.rotnie m ieliśm y sposobność w ska
zać ną w ysoką w arto ść  i przew ażnie niedocenia
ne znaczenie ku ltu ra lne, narodow e i w ychow aw 
cze żydow skiego  T ow arzystw a Szkoły Ludowej i 
'Średniej w  K rakow ie. P a trzą c  na dorobek p iacy  
kałku jednostek i  śledząc ich codzienne, w ysiłk i o- 
Loło .ugruntow ania bytu  szkoły, nie zdajem y sobie 
sp raw y  z  te j głę')okiej reform y, ja k ą  szkoła ta 
stanow i w  dziejach w ychow ania żydowskiego. 
Niewuadołfro istotiniie, co raczej w ysunąć na plan 
pierw szy, czy zerw anie z  dawnym  systemem wy- 
cnow ania żydow skiego w  chederze, ozy też umo- 

1 zU w itnie młodzieży żydow skiej czerpania wiedzy 
w e w ł a s n e j  nowoczesnej szkole wedle now o
czesnych metoo P ow stała  szkoła hebra jska w  
chwili, k itd y  nie w ystarczy ła  już jesziw a i kiedy 
m łodzież żydow ska w  szkole obcej skazana była 
na pow olną asym ilację, na w yrzeczenie się swej 
narodow ej jaźni. Kto zna w arunki pracy, otocze
nie i atm osferę, w jakiej w ychowuje się młody 
Żyd w szkole nieżydow skiej, ten zrozum ie donio
słość w łasnego szkolnictwa.

Być może, że w szkołach nieżydowskich panuje 
dziś w iększa już nieco to lerancja a n ie raz  i p rzy
chylniejszy stosunek do młodzieży, ale aż nadto 
często przejaw ia się mim owolna iweeheć — żeby 
nie użyć słow a nienaw iść — do ucznia żydow skie
go, ktozy odcina się od nieżydow skiego otoczenia. 
Miniowali tw orzą się barje ry , a równocześnie a 
sym ilacja zapuszcza coraz głębsze korzenie, w y
paczając charak te r młodzieży, w y tw arza jąc  przy
k ry  w swych skutkach serw ilizm  w stosunku do 
w ładz nauczycielskich i kolegów. Szkoła nieżydo- 
w ska w  naszych waruniKarh odsuw a ucznia żydo
w skiego od żydostwa, sta je się często powodem 
loz terk i duchowej w skutek głębokiej przepaści, 
jaka dzieli życie szkolne od pozaszkolnego. Dzis 
jeszcze nie wszyscy rodzice rozum ieją, że na sku
tek w ychow ania w  atm osferze obcej, a w ięc nie 
odpow iadającej duchów  dziecka żydow skiego 
wypacza się ch a rak te r ich dzieci, że pow staje w 
ich duszach na długi czas pewna dw oistość szko
dliw a w ich duchowym rozwoju.

Jeśliby  chodziło tylko o ten punkt czysto wyeho 
wawczy, to  znaczenie szkoły hebrajskie j byłoby 
już wielkie. A dodajmy do tego jeszcze moment 
niezm iernie ważny dla Żydów, moment w ykształ
cenia żydow skiego i moment narodow y, a wów 
czas dziwić się będziemy, że szkoła hebrajska nie 
obejm uje jeszcze całej młodzieży żydowskiej, 
zw łaszcza, że pod względem upraw nień i metod 
pracy nie ustępuje w  niczem szkołom państw o
wym, a w niektórych kierunkach naw et je  p rze
wyższa.

Nie ulega .w ątp liw ości, że rozw ój szkoły he
b rajsk ie j w  K rakow ie jest ze w sreoh m iar impo
nujący. W początkach istn ienia liczyła zaledwie 
kilkudziesięciu uczniów  w  czterech klasach, dziś 
liczba Uczniów w ynosi 750, w  tem 470 w  gim na

zjum. a reszta w szkole powszechnej. Je st to  o- 
b jaw  dodatni, ale liczba obecnych uczniów, to  za
ledwie nik ły  procei.t żydow skiej młodzieży szkol
nej w  K rakow ie. A szkoła hebrajska w K rakow ie 
ma w szelkie dane p o  temu, by skupić jak  najw ię
cej młodzieży w swych murach. Szkoła powszech
na odpow iada bowiem  przepisom  w spraw ie  p-zy  
musu szkolnego, gim nazjum  zaś posiada p raw a 
szkół państw owych. P rog ram  hebrajsk i — może 

■ nie całkow icie zadaw alający , ale stanow iący m a
ksim um  dozwolone przez w ładze — obejm uje ca
łoksz ta łt lite ra tu ry  i  języka hebrajskiego, a także 
h isto rji żydowskiej. Jeś li chodzi o metody naucza
nia i w yniki pracy, to  jak  stw ierdzają w izytato
rzy szkolni, poziom nauki jest stosunkow o w yso
ki tak  w przedm .otach judaistycznych, jak i Ogól
nych. Oczywiście szkoła, posiadająca dopiero  od 
niedaw na p raw o  szkół państw owych, nieotrzy- 
m ująca żadnych suuwencyj od państw a, zm uszo
na funduszam i uzyskanem i od społeczeństwa tw o
rzyć konieczne w arunk i p racy  szkolnej, w alczy z 
różnem i trudhościanii. Konieczne są bowiem cią
głe inw estycje dla stw orzenia laboratoijów,-> p ra 
cowni* i biŁljoteki. A jednak opłaty, uiszczane 
przez uozniiów są znacznie mniejsze, niż np. w  
szkołach tego typu w b. Kongresówce, a nie p rze
k raczają opłat w szkolnictw ie pryw atnem , pizy- 
czem blisko połow a uczniów korzysta z w ydat
nych zniżek. Jeden charak terystyczny  szczegół 
w arto  podkreślić: do szkoły hebrajskiej chętnie 
garn ie się młodzież ortodoksyjna, w ychow ana w  
chederze (z młodzieży tej rek iu tu ją  się najzdol
niejsi uczniowie tej szkoły) Je s t to objaw  zro 
zum iały, bo w szak szkoła ta  odpowiada pojęciom 
i duchowi Żyda. T roska o nauczanie młodzieży 
języka, h isto rji i lite ra tu ry  hebrajskiej jest u Ży
dów praw ie powszechna. Szkoła zaś, k tóra obok 
wiedzy judaistycznej daje młodzieży wiedzę ogól
ną, przyczem pielęgnuje żydowskie tradycje na
rodowe, wzbudzi, p rzyw iązanie do przeszłości i 
żywe zain teresow anie teraźniejszością żydow 
ską — jest instytucją, pociągającą w szystkich, któ 
rym  nieobce są ku ltu ra lne w artości żyooistwa.

A w końcu niem ałą rolę odgryw a przekonanie, 
że w żadnej szkole, młodzież żydowska nie żyje 
w atm osferze takiej swobody i wolności jak we 
w łasnej szkole. T a atm osfera, k tórej brak  odczu
w ała dotkliw ie młodzież żydowska przed kilku
nastu laty, oo zaciążyło pod wieloma względam i 
na jej życiu, jest bodaj najw iększem  dobrodziej
stwem, jak ie daie nam szkoła hebrajska

W PISY  DO SZKOŁY H EB R A JSK IEJ odbyw ają 
się dla klas powszechnych od 13 bm. a w term inie 
pow akacyjnym  lylko w raziie dostatecznej ilości 
miejsc, a do gimnazjum od 26 bm. Uczniowie, wpi 
sujący się do gimnazjum Winni przedłożyć metry? 
kę, św iadectw o ukończonej k lasy  i św iadectw o 
szczepienia W  lerm im e powakacyjnym  Dędn_ wpi 
sy uwzględniane tylko w m iarę ilości miejsc.

wegc ) jest obecnie urzędującym  prezesem Ligi. 
Na dzień 7-go bm. wyznaczone były zawody o mi
si raosiw o H asm onea—Czarni, a przy znakom itej 
obecnie form ie H asm onei zw ycięstw o jej było pra 
wieże pewne. Czarni zaradzili jednak temu w  ten 
sposób, że za pośrednictw em  swych „przyjaciół1* 
w zarządzie L igi posta ra li się o zdyskw alifikow a
nie groźnego dla nich Steuerm anna za m arcow ą 
eskapadę do W iednia, w łaśr.ie w  przeddzień spot 
kania H asm onea—Czarni, a ponieważ i KrunAolz 
z pow odu kontuzji odniesionych w  Lodzi był nie
zdolnym do gry, Czarni miel: nadzieję na zwycię
stw o oo się im też faktycznie udało

Lecz nietylko Czarni radzą sobie w ten sposób 
przy  zielonym stoliku, bo oto i W isła, k tó ra  mia- 
la  w czoraj rozegrać zaw ody z Hasm oneą, w ysta
ra ła  się w Lidze o odw ołanie meczu. Osłabiona 
bowiem brakiem  zdyskw alifikow anego K oilar- 
czyka, B alcera (g ra ł-p rzec iw  Ameryce) i skontu- 
zjonow anych Skrynkow icża i Adamka, o b a w i a  
się u tra ty  punktów. Odwołanie to nastąp iło  w  spo
sób niedozwolony, gdyż w  przeddzień zawodów, 
dzięki czemu Hasm onea narażoną została na dot
k liw e s tra ty  m aterjalne.

T ak  o to  kluby żydow skie w alczyć muszą na k a 
żdym kroku z przeszkodam i pozasportow em i nic, 
tody dziwnego, że będąc naw et w  najlepszej fo r
mie na zielonej m uraw ie nie po trafią  wybić się 
ponad zakreślony  im pozie .n... ME.

ZE SP O R TU

Kampania antyżyd. przeciw „Hasmonei1'
W ubiegłym tygodniu *pinja sportowe w P o l

sce niem ało zdziw ioną była niespodziew aną k lę
ską, jak ą  poniosła lw ow ska „Hasm onea11 w spot
kaniu  z T urystam i w Lodzi. po  zw ycięstw ie nad 
V asasem  białoniebiescy znajdow ali się w  tak  
św ietnej formie, że przegr ina ze słabym i T u ry 
stam i —  zw łaszcza, że jeszcze 15 minut przed koń 
cem prow adzili 2:0 — była praw dziw ą sensacją. 
Dom yślano się w praw dzie, iż w  Lodzi nie w szyst
ko było „w  porządku11, że jednak zaszły tam  tak 
pożałow ania godne w ypadki nikomu, chyba a a  
myśl nie wpadło.

Oto ca ła p raw ie  drużyna lw ow ian uległa w Lo
kaj Znacznym kontuzjom  ze strony  b ru ta ln ie  g ra 
jących Tury&tów, przyczem sędzia p. P rzew orsk i 
(Żyd!) sta le  krzyw dził Hasoioneę. Gdy b ram karz  
Hasmonei nak ry ł piłkę przed atakującym  go Lo- 
dziciiinem, sędzia rozkazał mu piłkę wyrzucić, i- 
haczej „nie b ierze zań odpow iedzialności1' (sic!). 
Bramkarz pod terrorem T urystów  usłuchał i oto

zdobyw ają Lodzm nie pierw szego gola. D rugi 
punkt zdobyli Turyśol po „trupie - obrońcy Ha- 
smonei Birnbachz, którego up-zedruo haniebnie 
sfoulow ali, sędzn:a zaś lie uw ażał za stosow ne 
gry  przeryw ać. Gdy do końca zaw odów  Turyści 
nie po trafili m i.no to  strzelić zWycięsKiego pun 
ktu, sędzia dopomógł im w tem przedłużeniom gry  
o  ośm minut i uznaniem strzelonej z o f  side‘u 
bram ki. Nadm ienić jeszcze należy, że podozas gry 
publiczność dw ukrotnie w targnęła na boisko, tur- 
bując dotkliw ie kilku graczy Hasm onei. Od zaw o
dów tych w niosła H asm onea protest, a należy się 
spodziew ać że WG i D L igi tak przez Turystów  
„ w y g ran e1 zaw ody unieważni.

Jeśli już mowa o tru  d aośoiach, jakie jedyny 
klub żydow ski naj)otyka w Lidze, w arto  opisać 
ciekaw ą htotorję z za kulis Ligi. Oto w  Zarządzie 
L igi zasiadają znani „przyjaciele11 Czarnych, pp. 
L askow niccy ze Lw ow a, przyczem p. Janusz La- 
skow aicki (spraw ozdaw ca sejm owy „W ieku No-

WIEDEP 3 1 1 HAKCAH pozyskał z powrotem wie
lu swcich byłych graczy z Ameryki i podejmuje w 
najbliższym czasie tournee po Polsce.

W WflfAL O  » OKGJ

Propaganda idei powszechnego 
pokoju na terenie szkóf

A m erykańska Liga O byw atelstw a Szkolrtgo o* 
g łosiła konik,urs powszechny na napisanie ro zp ra 
wy na tem aty: 1) „W jak i sposób nauczyciele mo
gą popierać przyjaźń m.ędzj ntwouami?11 i  2)' 
, ,\V spół pr a oownii otwo narodu ze św iatem ". W  
konkurs id uczec tniczyć może młodzież 
w szystkich k rajów : na p ierw szy tem at — ucznio
w ie wyższych klas łUców i som inarjow  nauczy
cielskich, na drugi tem at — uczniowie gimnazjów, 
W yznaczono po trzy  nagrody na każdy temat (ra
zem sześć nagród), a m ianowicie: 75, 50 i  25 dola
rów  (zw ane nagrodam i Seabury).

U biegający się o  rag ro d ę  uczniow ie polscy m o
gę ski,.dać rękopisy w języku polskim  w Poi- 
skiem Stow arzyszeniu P rz/jao ióź Pokoju 'W a r
szaw a, K rakow skie Przedm ieście 1) przed Jmiom 
1 lipea br. O ile zarząd S tow arzyszenia uzna roa- 
praw ę za nadającą się na konkurs, to  zaw iadom i 
o tem sąd konkursow y w  Ameryce.

N A D E S Ł A N I E ^
'/u ru b ry k . tę  redakcja odpowlaua.

Pracownia złctniczo - jubilerska
HFHRYK SPJ1NAUF 

przeniesiona na ul. Stratfom L u .
Chłopiec ao praktyki zostanie przyjęty. 1 0 8

WPISY
do p ryw . gimnazjum żeńskiego im. £ . P later  
V' K iako w ie, W olska 13, od b yw ać się będą dla 
klas I— VIII. od 14—20 czerw ca. Egzamina  
w stęp n e rozpoczną się 20 czerw ca . 359 g

Noś parasol przy pogodzie*..
Przez lekkomyślność narażamy Się często na 

ponoszenie niemiłych konsekwencyj.
Chorują tylko ci. którzy leczenie rozpoczy

nają, kiedy choroba jest już w poważąem sta* 
djum.

By uniknąć wszelkich cnorób, stosować na
leży zapobiegawcze środki zawczasu.

Zbliża się lato. a z niem upały.
Pamiętajcie o chorobach nóg: stwardnieniu 

naskórka, poceniu, nabrzmieniu nóg, odciskach, 
guzach i t- d.

Zapobiegajcie im zawczasu!
Stosujcie regularnie znaną już powszechnie i 

stosowaną od lat balsamiczną kąpiel nóg w  soli 
do nóg Jana.

O ry g in a ln a  ty lko  z m ark a  „S ło ń “ do nabyc ia  
wszędzie. * 1641x
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Wiadomości z kraru
Bezczelne machinacje wyborcze 

ktfki kahalnej w Brzesku
Czy Województwo krakowskie jest istotnie 

be2sline?...
(Kor. wł.). Brzesko, 11 czerwca.

Mieliśmy już kilka razy sposobność pisać na tem 
miejsca o bezwstydnej taktyce kom sji wyborczej, 
wyłonionej przez tutejszy kabał. Ostatni jednak w y
bryk tych poprostu oezczełnych jegomościów prze
chodzi wszelki1 e pojęcie. Oto w  dniu dzisiejszym (11 
b m.) w ysłała komisja wj bw cza do wszystkich de- 
klarantów, oczywiście tych, którzy należą da opo
zycji. drukowane kartki następującej treści;

„Celem sprawdzenia wiarygodności Pańskiej de
klaracji, złożonej w kancetarji Komisji wyborczej 
(§ 20 Rozp. Ministra W. R. i O. P. z dnia 23 gru
dnia 1927, Dz. U. R. P. Nr. 6, poz 38), uprasza się 
o osobiste jawienie się w kancelarii Zboru Izraeii- 
ckiego w Brzesku, Rynek, od dnia 10 czerwca do 
13 czerwca 198 (włącznie) godzinath urzędowych, 
t. j. cd 3—5-tej po południu.

Zauważa się. że na wypadek nie jawienia się, de
klaracja Pańska będzie uważaną za nieważną".

Zdaje się, żfc nawet autor regulaminu wyborczego 
nie wpadłby na taki genjalny pomysł, co nasi mało
miasteczkowi kahalnicy. Popełniają oni naturalnie 
łajdackie oszustwo, powołując się na § 20 regulami
nu wyborczego, który mówi tylko o tem, że „w wy 
padkach budzących uzasadnioną wątpliwość, .noże 
treść dtklaracyj wyborczych być poddaną sprawdzę 
nlu". O samem ryczahow em  sprawdzaniu deklara- 
cyj i o obowiązku osobistego jawienia się del,!uran- 
tów  ,w kahale pod rygorem uznania Oekkracy, za 
nieważne, niema w regułamffl® iachtej tuowy! Cały 
ptm ysl jest skończeń e łoirowskiem naigrawanieiii 
się z przepisów ustawowych, celem odebrania głosu 
całemu szeregowi wy bc rców opozycyjnych. Zw ra
camy przytem uwagę na prekhizyjny termin 13 czer 
iwca b. r., podczas gdy wezwania te dostana się do 
wyborców, mieszkającyCif na wsi, z pewnoś. ;ą po 
itym terminie.

Szwindel powyższy jest najbezczelniejszym z po-< 
<r6d "wszystkich szwindli tutejszej kliki kahalnej, ale 
nie jedynym. Zaznaczamy, że dnia 29 maja b. r. Wo 
jewództwo krakowskie wysiało zarządzenie do S ta
rostw a w Brzesku, pod L. 5o54/28, aby do komisji 
;wyborczej dokooptowany przedstawiciel' orjjflniza- 
cłi sjońsklej, be2 względu na liczbę członków, a rym 
cza-teiń komlsia wyborcza dotychczas tego nie uczy
niła, a Starostwo tutejsze ten stan rzeczy toleruje.

Apelujemy przeto ponownie do Województwa kra 
fcpwsKltga o  uchylenie wszystkich tych nadużyć! 
Nie poimujełily, w jal i sposób w okresie . sanacji" 
życia publicznego mogą być tolerowane tego rodzaju 
skończone łajdactwa.

J VSł O (Ko;, wł.). Wybory do kańam, — Akcja 
tzeklowa. — Z teatru.

Rozpisanie wyborów do kahału wudoslo nieco ży
cia na ulicę żydowską. Szczególną aktywność W tym 
kierunku wykazuje Aguda, która działa pod płaszczy 
kiem bezpartyjnego bloku Żydów ortodoksyjnych, 
dążąc usilnie do owładnięcia kahałern, który w dzi
siejszym składzie wydaje jej się zanadto sjot.istycz* 
rym . Nie odstrasza przytem tych panów poniesiona 
przez nich klęska przy wyborach do Sejmu. Żywi
my -nadzieję, że organizacje, stojące na gruncie na
rodowym, zrozumieją moment zasadniczej wag. i do
łożą starań, aby skupić swą energie dla stworzenia 
jednolitego frontu. Istotnie jak słychać, stworzonym 
został w ostatnich dniach bluk techniczny, obejmu
jący: ogólnych sjonistów S. P. P. Hitachdut, Mizra- 
cbi i Jad Cliaruzim.

Kończąca się akcja szeklowa wykazuje na razie 
dostateczne wyniki. Szczególną żywotność w ykaza
ła w tejże akcii S. P. P. Hitachdut, dzięki niestrudzo
nej pracy wiceprezesa to w. Izraela Justa, oraz „Ha- 
szomer Hacair".

Ostatnio-zwiedziło miasto nasze Tow. dram. „Mu
za" z Tarnowa, wystawiając operetke p t. „Alma". 
Gra, szczególnie pp. Wisznowicera i Bilfelda, jakc- 
też dekoracje bez zarzutu.

W tych dniach bawił u nas ze swą trupa Jonas 
Turków, wystawiając sztuki; „Ten, który się zaprze 
dal" oraz „Prokpratur Haller", z dużym sukcesem,

Pierwszy krajowy zjazd lekarzy 
„Tozu"

W  W arszawie odbyło s*ę onegiaj posiedzenie ko
mitetu organizacyjnego pierwszego zjazdu lekarzy 
„Tozu", na którem uchwalono program zjazdu i re
gulamin poszczególnych jego sekcyj. Na przewodni
czącego zjazdu desygnowano prezesa zjazdu Dr. S. 
GoJdflama. Zaś na generalnego sekretarza Dr. L. 
Wuihnana.

Do obrad zjazdu zaakceptowano 48 referatów. 
Na zjcździe będą wyłonione sekcje: gruźlicy, chorób 
zakaźnych, hygjeny i cggeniki, opieki nad rremowlę 
tami oraz hygjeny szkolnej.

Komitet organizacyjny wystosował odezwę do le
karzy, nawołując do liczntgoi 1 czynnego udziału w 
obradach zjazdu, który stanowi doniosły moment w 
rozwoju pracy i ochrony zdrowia Żydów. Ze wzglę
du na skład prelegentów oraz bogatą treść referatu, 
pierwszy krajowy zjazd ietcarzy-hygjenistów Żydów 
zapowiada się imponująco.

Zjazd odbędzie się w dniach 24 i 25 b. m w W ar
szawie, w  salach Handlowców przy ul. Łiennej 16. 
Zamiejscowi delegaci otrzymują zni-żki kolejowe fl
isz  będą zaopatrzeni w mieszkania. W pierwszym 
dniu zjazdu odbędzie się wieczorem uroczysty ban
kiet dla czionków zjazdu.

Stan sauitaiay kraju 
podnosi się

W dniu 11 l>m. p. m inister Składikowski w ysłu
chał spraw ozdań 17-stu lotnych ^inspektorów  m i
n ister jałnych, k tórzy  byli delegow ani 1 bm. do po 
szcze6ólnych w ojew ództw  celem naocznago prze
konania się, czy w szystk ie zarządzenia sanitarno- 
porządkow e M S. W zostały wykonane, o raz  w 
jakim  stopniu postępuje naprzód akcja san itarna .

Ogólne w rażenie inspekcji je s t' korzystne. 
Zwłaszcza duży postęp w ykazały  w sie poiskie i 
centra miejskie. Gorzej już znacznie, p rzedstaw ia 
się stan san ita rny  na przedmieściach W zrosło 
rów nież w śród społeczeństwa itrozumienie dla 
potrzeb uzdrew oinienia osiedli, natothiasi sam o
rządy nie w ykazały dotąd Większego zaintereso- 
wand-1 w tym względzie. N iestety więc p raw ie  ca
ła dotychczasowa akcja zd aw otna w  Polsee spo
czywa z konieczności w tykach policja. Naogół 
siwierozo.no znaczny postęp w ulepszaniu u rzą
dzeń sanitarnych, a w szczególności w  zaiprowa 
dz.j.niu ust jpów i śmietników. HóWtritż iozwunęła 
się pom yślnie akcja, rem ontu domuw i zadrzew ia
nia m iast i wsi. li-spekcja stwierdzała- popraw ę 
warunków- sanitarnych w lokalach i obejściach u- 
ittędów państw owych i sam orządowych. Zasługu
je na podkreślenie fakt, że inspektorzy spotkali 
się z dobrą wolą ludiiOaOi, k tóra naogół nie uchy
la się od w ykonyw ania przepisów  porządkowych. 
W w yniku odbytej inspekcji SI. S. W. poczyń' sze
reg  zarządzeń cełem napraw y stw iei d zołiycfa u- 
chybień i dalszego podniesienia stanu san ita rn e
go kraju.

POMNIK. DLA MARSZALKA P IŁ sU  lisśKlEGO.
K orpus oficerski w Modlinie uchw alił zbudować 
pomnik dla m arszałka P iłsudskiego na miejscu 
daw nego pom nika cara .Mikołaja II. Pom nik w 
Modlinie będzie drugim  z rzędu pomnikiem, w y
sław ionym  przez arm ję m arszałkow i Piłsudckie- 
mu, P ierw szy  pomnik znajduje się w  PrfceMytaBi..

„ŚWIĘTO MATKi“ W  W ARSZa W IE. W ubie
głą niedzielę zorganizow ała w  W arszaw ie mło
dzież z <-zerwon rgo Krzyża przy poparciu wydzia 
łu ośw iaty  i kultury  m ag istra tu  „Święto Matkii". 
Na podniosłą uroczystość zrożyła się akadetnja 
w F-ilho rmonjii w arszaw skiej pod hasłem  „Dzieci 
dla rodziców" o raz  w yśw ietlony w ieczór w kinie 
miejsTciem film pt. „M atka".

OBRADY „M IZRACHf- W POLSCE. W lokalu 
„M izrachi" w W arszaw ie przy ul. M arjańskiej 
1. 7 odbyło się o tw arc ie pierw szej sesji te n tr  ko
mitetu „M iztacM " w  Pułsce z udziałem  przeszło 
60 rab inów  przew ażnie z kresów . Na zebraniu  
w ygłosił dłuższy refei at senator rabin Rubinstein 
o  zbliżających się w yborach do kahałów . Na zje
ździć p rzyjęto  szereg  rtzo lucyj w  tej spraw ie. 
Równocześnie odbyły się narady  „Ceirej Mizra- 
uhi".

SZALOM A£Z W  W ARSZAW IE. Do W arsza
wy przybył po swej podróży po Rosji, Szalom 
Ass. Asfca przyjm ow ał Związek L ite ra tów  ży
dow skich i PEN-klub żydowski.

ULICA IM .PERECA W LU BLIN IE. Na posie
dzeniu kom isji dla spraw  ogólnych Rady m iej
skiej w Lublinie przyjęto wniosek, by zmienić 
nazwę -ul. K ow alskiej na ulicę J L Pereca. U- 
ch w a łą .tę  ma zatw ierdzić jeszcze plenum Raay.

ROZRACHUNKI POWYBORCZE. WilefisKie 
pism a żydowskie „Cajt"‘ i „Tog" og łasza ją Wspól
ny apel do działaczy żydowskich, skupionych w 
dawnym  komitecie wyborczym 18-ki by spłacili 
re: ztę długi, za insera ty  z okresu wyborczego w 
sumie 4 tys. zł. P ism a zw racają  uwagę, że mimo 
w ielokrotnych przyrzeczeń, 18-ka długu nie za
płaciła. wobec czego w ydaw nictw a na wypadek 
r.łeuiszczenia długu grożą w strzym aniem  sig od 
akcji prasowej przy wyborach kahalnycL
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PRACE OKOŁO OCZYSZCZENIA z L t i n . i  
ZULERA. (kap) Juk wmdonio, zam knięto na prz* 
c iąg -k ilk u n astu  dni źródło Zubera w K rynicy, a  
to  nr skutek konieczności oczyszczenia ru r. któ
re uległy zatkaniu, gdyż w- ciągu kiilku ła t MC 
przeprow adzano t. zw. łyżkow ania ru r. Ud k ilku  
dni w praw dzie wody ze źród ła Zubera w ydaje s if  
już norm alnie, jednani- u ry  nie są  całkow icie o- 
czyszczonc. W  zw iązku z tem przybędzie do  K ry 
nicy R ektor M archlew ski, k tó ry  < soł iście będzie 
k ierow ał dalszemi pracam i około oczyszczenia 
ru r.

SREBRNE PIĘCIOZŁOTÓW KI Polska m enni
ca państw ow . rozpoczęła już bicie nowych s reb r
ny cii monet piecioiz<ol owy ch, o raz nkekw yah zło
tówek. Nowe monety ukażą się w  obiegu już W 
początkach przyszłego m iesiąca.

TYLKO 15 KLMi W eszła w życie zaw arta  p rrnd 
dwoma laty umowa Shiędź? w ładzam i po.skiemc 
i czeskiemi w  spraw ie ruchu granicznego, dopu
szczająca za zwykiemi przepustkam i przekracza- 
r ie  granicy z jednej i drugiej strony  na odległość 
13 klin. Od k ilka dni tak w  Czeskim Cieszynie, 
jak i w  Polskim  nie w ydaje się już przepustek 
do dalszych miejscowości, jak  Moi aw skiej O stra
wy i Frydku. Do miejscowości, leżących poża 
ob rę jem  15 klin. dojście dczw oione jest jedyni® 
za okazaniem  paszportu. i

ZW OLN IENIE DYREKTORA „POLM IN-jił, 0 . 
dy-rektor ,jPolminu" K arol Hoffmann zosm i w y nu 
sTczony z aresztu  prewo-icvjnego za kaucją 75 
tvs. zl.

NIESUMIENNY INSPEKTOR KONTROLI SKAk
BU. W Lodż-r. aresztow ano inspektora kon tro li 
skarbu z  urzędu monopoli pańsiwowych, P io tra  
D ąbrow skiego, oskarżonego o usiłownne w ym u
szenia łapówek za pomaca nacisku służbowego. 
.A resztow anie p. D ąbrow skiego nnstąpilo  w  loka
lu kom isji nadzw yczajnej do w alki z nadużycia
mi.

PROCES O FAŁSZOW ANIE KSIĄŻECZEK 
WOJSKOWYCH. W BiałymstoKU rozpoczął się
proces nrzeciw  11 osobom, oskarżonym  o w yda
w anie fałszyw ych książeczek wojskowych. W śród 
oskarżonych iest 9 osób wojskowych. Zeznania 
ma złożyć 54 św iadków.

B. KOMISARZ BOLSZEW ICKI — GROŹNYM 
BANDYTĄ. WT W arszaw ie schw ytano na k radzie
ży kieszonkowej w tram w aju  groźnego badyte Ra 
z m ierzą Bojanowicza poszukiw anego od la t 9 
przez sądy. Bojanowicz był w  r. 1&19 hersztem  
b.-ndy zbójeckiej grasu.jącci w  W arszaw ie i o- 
kolicy- N astępnie zbiegł do R oso sowieckiej, 
gdzie był szefem urzędu śledczego. P o  pow rocie 
do k ra ju  został już raz  aresztow any po krw aw ej 
walce z po liria  na Targów ku, jednakże podczas 
dcporlacj' do W ronek w ybił szybę w w agonie i 
zbiegł, aby po kilku dniach przedostać się do Ru 
ngwiji. Do k ra ju  pow rócił przed tygodniem i przy 
stąp ił za raz  do zorganizow ania bandy zbójeckiej.

[  W M K  Z W W O W B M  |

SEZON DLA DOROSŁYCH
*>d i  jo  siiapcia 

prletiy ■ kiu .zie .(•rnrjj! jod<iVu, p.kfccit. cnkrzjic}, 
rtułnntykinowi, gjfćcewi, rn pizcmfetę «ntCTjl spe
cjalne djety śc Sic wedłep i zepisóyr hkrrra w wy 
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■ŚWIT RABKA
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Pełny k j» iort, s h l s t  łazienki dla kąpieli solunbe- 
rych, jooob cmouyc i, jłynąc. ci >f(j i zil m, wodt

we wszystkich pokeineb. I6i:4r
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1 n c s k d n i t c
w willi ‘iw iH  o w h t *
są pokoje z pensją dc W J' 
najęcia ftuchn a rytualn1*. 
Ceny utn tarkowańe.
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M' CENTREM RABKI do wynajęcia zaraz budka 
hatidicw u, komisyjnie uznana, z kuchenką. Cena 2&0 
ziotvch Wiadomość: Nbsalowa. Rabka. I f f
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Nadzieje >rzcc tulenia terminu likwidacyjnego do koftca br.

tt Spółdzielczego Banku Kre
dytowego w Krakowie

Oucgdaj odbyło się p ie rw sze posiedzenie nowo- [ 
Wybranej Rady Nadzorczej i D yrekcji Spółdziiel- J 

e^w B anka K redytow ego w  K rakow ie celem u- 
hotttiyrtiow ania się i om ów ienia planu dalszydi 
dtyn.icóci Banku. R ada N adzorcza w ybrała preze 
i^ui p. D ra S. W ahrhaftiga , a zastępcą prezesa p.
£  Uatza. D elegatam i R ady Nadzorczej do Ryrek- 
.jt w ybrano  pip. H. L icbertreur.da i B. L einkiam a. 

(Naczelnym dyrektorem  wybi ano p. A. Nussbau- 
Bta, a zastępcą p. J. Sclienkera. N astępnie omówio | 
bo program  pracy  Rady Nadzorczej i Dyrekcji, 
pizyazeiu pow zięto sezieg  uchw ał zm ierzających 
jo  dalszego rozszerzenia działalności Spółdziel
czego Banku K redytowego.

Nadanie praw gimnazjom pry
watnym na rok 1928 29

w okręgu kuratorium krakowskiego
Minister W yznań  Religijnych i Oświecenia Publicz 

ne>go rozporządzeniem z dnia 30-go k w ie tn e  b. r. 
nadał:

I. peme prawa gimnazjów państwowych: na prze
ciąg roku szkolnego 1928/29 w  Krakowie między in.: 
Sinmazjiun męskiemu. Im. Jaworskiego, gimnazjum 
żeńskiemu im. Kaplińskiej, gimnazjum żeńskiemu im. 
Królowej Jadwigi; w  Nowym Sączu gimnazjum żeń
skiemu Komitetu O byw ate lsk iego; w  Zakopanem gi 
^iiiazjum sanatoryjnemu koedukacyjnemu.

I. Niepełne prawa gimnazjów państwowych bez 
zastrzeżeń na przeciąg roku szkolnego 1928/29 mię
dzy inn..  w Krakowie gimnazjum koedukacyjnemu 
żydowskiemu — Towarzystwa żydowskiej szkoły 
inaowe] i ireamej; w Jaśle gimnazjum żeńskiemu im. 
Jolanty;, w Oświęcimiu gimnazjum koedukacyjnemu 
aa. ks. Konarskiego, w  Rabce szkole średniej mę
skiej sanatoryjnej Dra W ieczorkowskiego; w T a rn o 
wie g.mnazju.m żeńskiemu im. Orzeszkowej; w Bę
dzinie gimnazjum m ęsk;emu Zgromadzenia Kupców 
rn. Będzina.; w Skarżysku  — Kamiennej gimnazjum 
koedukacyjnemu Komitetu Obywatelskiego.

III. Niepełne prawa gimnazjów państwowych — z 
zastrzeżeniem na przeciąg roku szkolnego 1928/29 
ruiędzy inn.: w  Dąbrowie koiu T arnow a gimnazjum 
koedukacyjnemu im. Kościuszki; w  Grybowie gimna 
zjum koedukacyjnemu T o w arzys tw a  gimnazjalnego;
W Kraicowie gimnazjum żeńskiemu im. E. P laterów - 
Oy; w Ropczycach miejskiemu gimnazjum koeduka
cyjnemu; w Będzinie gimnazjum męskiemu „Jabne" 
Stow arzyszenia Kupców m. Będzina, gimnazjum żeń 
akiemu Krzymowskiej, gimnazjum żeńskiemu Repłiń 
skiej; w Częstochowie gimnazjum koedukacyjnemu 
Dra Axera,. gimnazjum żeńskiemu Stowarzyszenia 
„Nauka i Praca", girmazjum męskiemu Związku Za
wodowego Nauczycielstwa Polskich Szkól Średnich; 
w Dąbrowie Górniczej gimnazjum żeńskiemu Mło
dzianowskiej'i ZawiJzkiei; w Jędrzejowie gimnazjum 
koedukacyjnemn Powiatowego Sejmiku; w Kielcach 
gimnazjum męskiemu gminy żydowskiej, gimnazjum 
żeńskiemu Wolman-Zimnowodziny, gimnazjum żeń 
skiemu im ., Mickiewiczą; w Sosnowcu gimnazjum 
koedukacyjnemu Zrzeszenia Rodzicielskiego, 6-kla- 
sou  emu liceum żeńskiemt P>)dkajowej, gimnazjum 
żeńskiemu Rzadkiewdczowej; w Zawierciu gimna
zjum męskiemu Tow arzystw a szkoły średniej i gim
nazjum żeńskiemu Malczewskiej.

— WKŻSE1 NAUKOWY KURS SPÓŁD2 [EL- 
CŻY. Podobnie jak w  latach poprzednich, istnieje 
pi’z,y wydziale rolniczym U. J. w yższy naukowy 
kurs spółdzielczy. Wykłady na bursie  rozpoczyna 
W się dnia 1 października i  trwają do końca c a r  
óńca iMsłępuetSo roku Program wykładów obej
muje hietorję spółdzui łczości i organizacji pracy 
społecznej* nauki ekomomlczue, rachunkowość, na 
hfci handlowe, ponadto cały rok odbyw ają się w y
cieczki spółdzielczo gospodarcze, Łącznie w ykła
dy obejmują tygodniowo około 30 -godzin i odby
wają się w  goazinach popołudniowych. Zasadni- 
Qoo wykłady na kursie odbywają się w  ciągu je- 
^ e g o  roku, jednakże celem ułatwienia studjów  
•łuchaczjom Innych uczelni i pracownikom spół- 
tintelni, dozwala się na rozłożenie wykładów rocz 
•tycb również u  dwa leża. O płat; roczne wjrano-

W  dniu 9 bm. in terw eniow ała w  W arszaw ie  w  
M inisterstw ie S karbu delegacja krakow skiego 
Zw iązku Stow arzyszeń przem ysłu gospodnio-szyn 
karsk iego  i przedłożyła m e n o rja ł w  sp raw ie  p ize  
dłużenia term inu likw idacyjnego dla w ypow ie
dzianych koncesyj szynkarskich.

Jak  to  już donieśliśm y przed kilku dniami, w y
pow iedziały w ładze skarbow e w  roku ubiegłym 
znaczną ilość kuncesyj, k tóre nadane zoctały jesz
cze za czasów austrjaoKich przez w ładze przem y
słow e (M agistrat lub S tarostw o) na zasadzie da
wnej ustaw y przem ysłow ej. Redukcję tę przapro- 
wi.dzoir.Ji w  myśl rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 27 grudnia 1924, którem  zarządzo
no rew izję koncesji na sprzedaż prżeum iotów, o- 
bjętych monopolem skarbow ym . W roku ubiegłym 
w ypow iedziano 10 proc. ogólnej ilości koncesyj, 
istniejących w M ałopolscy a więc na terenie za
chodniej M ałopolski około 300 koncesyj, które 
w ładze skarbow e nadały  w  miejsce dotychczaso
wych koncesjonariuszy inwalidom  i innym oso
bom uprzyw ilejow anym . Kom isja koncesyjna przy 
M inisterstw ie Sikarbu zatw ierdziła już około 70 
proc. odnośnych wypowiedzeń, a w edle w ydane
go zarządzenia M inisterstw a Skarbu przedsiębior
stw a te m ają być zamutnięte do dn. 30 czerw ca br. 
Dotyczy to  przeto  około 200 przedsięb iorstw  szyn
karskich , w7 których pracuje oo najm niej druga 
taka ilość ludzi zatrudraoiaj ch w  tych przedsiębior 
stw ach w7 charak terze  s ił najemnych. Nad 400 ro 

dzinam i zaw isło  przeto  groźne niebezpieczeństwo 
ru iny ich egzystencji po dniu 1 Lipca br. w  raziie 
w ykonania zarządzenia M inisterstw a Skarbu.

Z uw agi na powyższe okoliczności, p rzedsta
w ione w przedłożonym m em orjale, uzyskała dele
gacja przyrzeczenie życzliwego rozpatrzenia tej 
sp raw y  — i, jak  się obecnie dowiadujem y z kół 
należycie poinform owanych, ma M inisterstw o 
Skarbu w ydać w  najbliższych dniach rozporzą
dzenie
przedłużenie terminu likwidacyjnego dla tych wy
powiedzianych koncesyj do końca bieżącego roku.

Dla uniknięcia nieporozum ień, pow stałych o- 
słtatnio w skutek mylnych Łnformacyj w p rasie  o 
już dozwolonem p rezd łu łen iu  term inu likw idacyj
nego, w yjaśniam y na podstaw ie opinji udzielonej 
nam przez syndykat k r akow skiego Zw iązku p. 
D ra Gllbersteina, że w iadom ości te  nie odnoszą 
się. do koncesyj już w ypowiedzianych, lic z  do da l
szej rew izji w szystk ich  koncesyj. W  tym wzglę
dzie wydaueni zosta ło  jeszcze w  dniu 16 stycznia 
1928 rozporządzenie P rezydenta Rzplitej (Nr. 8. 
sprzedaż pa zedmiotów objętych monop. skarbow ym  
Dz U. Rz. P. z  dnia 29 stycznia 1928), mocą k tó re
go term in w ykonania rew izji u p ra w i i eń na sprze 
daż przedm iotów  objętych monopolem skarbow ym  
ustanowiony p ierw otnie do 1 stycznia 1927 i p rze
dłużony już do 1 lipca 1928, sp riiongow any  zosta ł 
ponow nie do dnia 31 grudnia 1928.

sza; w pisow e jednorazow e zł 15, czesne 75 zł 
rocznie dla słuchaczy kursu  rocznego, a 50 zł rocz 
nie dla słuchaczy kursu  dwuletniego. Dozwala się 
na rozłożenie op ła t na ra ty  trym estralne . Do za
p isu  w charak lerze slucahczy zwyczajnych jest 
wym agane: posiadanie św iadectw a dojrzałości 
gimn. sem inaryjnego, lub równorzędnej szkoły za 
wodowej, zaś dla słuchaczy nadzwyczajnych 
św iadectw o ukończenia conajm niej 6 k las gimn. 
lub równorzędnych. Bliższych inform acyj udziela 
D yrekcja K ursu, Aleje Mickiewicza 1. 21. W pisy 
rozpoczną się 20 w rześnia br. i trw ać  będą do 
30 w rześnia.

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM były pa 
stępujące: N abiał — 1 Litr m leka zbieranego 30 
do 35 gr, niezbieranego 40 dc 45 gr, śm ietany słod 
kiej 60 do 70 gr, kw aśnej 1.60 do 2 zł, 1 kg m asła 
zw yczajnego 4.50 dc 4.80 zł,, deserow ego 6 do 6.20 
zł, se ra 120 do 1.40 zł, jajo 14 do 15 gr, kopa jaj 
8 30 do 8.60 zł Drób — kura 5 do 8 zl, p a ra  ku r
cząt 4 do 8 zł, kaczka 4 do 6 zł, gęś 8 do 10 zl. 
Ju rzyny  — 100 kg ziem niaków  9.50 do 10.50 zł, 
1 kg  buraków  30 do  40 gr, m archw i 90 do 1 zł, ce- 
ouli 75 dc 85 gr, czosnku 1.20 do 1.50 zł, p ie tru 
szki 1 do 120 zł, szparagów  3 do 4 zł, ogórków  
świeżych 80 g r  do 1.50 zł, pom idorów 9 do 10 zł, 
w iązka rzodkiew ki 25 do 35 gr, głów ka sa ła ty  10 
do 20 gr, kalafio r 1 do 2 zł

— SAMOBÓJCA GINIE POD KOLAMI POCIĄ
GU. W  poniedziałek wieczór koło mostu na W i
śle  po stron ie Podgórza rzucił się pod przejeż
dżający pociąg w zam iarze samobójczym Eugen- 
ju sz  Niewiadomski; (lat 21), robotnik, zam. w  K ra 
kow ie przy  ul. Skąwiń skiej 1. 13 i ooniósł śm ierć 
na miejscu. Zwłoki przew ;eziono do zakładu me
dycyny sądow ej; powodem rozpaczliw ego kroku 
była podobne m euleczalna choroba.

— SKRADŁ, SPRZEDAŁ, P R Z E PIŁ . A reszto
wano Ludw ika Stachnika (lat 37) sto larza , zam. 
przy ul. Spiskiej 17, k tóry  w  dniu 11 bm. skrad ł 
na szkodę sw ego pracow daw cy narzędzia s to la r
skie i garderobę w artośc i 180 zl, poczem rzeczy 
te  sprzedał a pieniądze przepił.

— PORZUCILI ŁU P I ZBIEGLI. P aś Ludw ik 
(lat 16) i  'M-irjan Salomon (lat 16), zam. przy ul. 
Podbrzezie 1. 24 dnia 11 bm. sk rad li z  wozu ko
lejow ego na stacji „G rzegórzki" 4 paczki g a rn 
ków  kuchennych, jednak spłodzeni przez funkcjo- 
narjusza  kolejow ego skradzione garnuszki porzu
cili i zbiegli.

— a m a t o r z y  p o d u s z e k  p o d  k l u c z e m .
A resztow ano F ranciszka Jabłońskiego (lat 23) ł 
S tan is ław a Dębca (lat 24) z P rądn ika Czerwone
go, m urarza, bez zajęcia, którym  udowodniono 
kilka kradzieży poduszek, popełniony eh w o sta t
nich tygodniach

— KURY CIĄGLE W  N IEB EZPIEC ZEŃ 
STW IE W ik to rja  Ozimek, zam. p rzy  ul. Ju ljusza 
Lea, 1. 153 zgłosiła, te  w nocy z 11 na 12 bm. 
skradziono ie j z zam kniętej kom órki 4 kury  w a r
tości 40 I 1

—  WYDALIŁ CIĘ Z DEMU Adolf Rosner (lat 
23), tunjdł&wo chory, zam. p rzy  ulicy K rćlew -

i skiej 1. 21. Ry sopis jego; w ysoki brunet, twarz 
| okrągła, bez zarostu, ubrany w jasne ubradię ma

rynarkowe, szary raglau, jasną dżokejkę i  brom-* 
zowe buciki.

i — BEZPAŃSKI KOŃ. Dora 11 bm przytrzyma- 
p no na ul. Dolnych Młynów spłoszonego koma 
j z wozem chłopskim nieenauegc wła.scicójeła. Kon 
| z  wozem zos-iał oddany do zakłada czyszczenia
' m iasta

— CZYJE SKÓRKI PERSKIE? Posterunek po
licji w  Bochni przytrzymał Franciszka Czajkow
skiego z P łaszowa i  Andrzeja Cjakowskiego 
z Tarnowa, którzy usiłow ali sprzedać 15 skórek! 
perskich, pochodzącycl z kradzieży kolejowej, po 
pełnionej na szkodę nieznanego wlaścuifiła.. Do- 
chodzenia prowadzi posterunek policji w  Bochni; 
gdzie w łaściciel skradzionych skórek muże zgło
sić swą pretensję.

— POŻAR W SZOPIE. Dnia U  bm. w  w upie  
Ozjasza Hollaudera przy ul. Ciemne? 1. 1? zapali
ły  się śmieci; zawezwana straż poża"v. i ogień  
ugasiła. Szkoda wynosi około 100 ź ł

ZMARLI:
Aleksander Borgenicht 1. 72. Józef noszber 1. 6 l  

Lotti Marguliesuwa 1. 73.

Conan Doyle w obronie niewinnie 
zasądzonego Slatera

Pisaliśmy już kilkakrotnie o procesie przeciwko 
Żydowi Oskarowi Slaterowl, ktorego przed 20 laty 
skazano w Edynburgu na śmierć, jako podejrzanego 
o zamordowanie starej panny, miss Cilchrist, a naste 
pnie karę śmierci zamieniono na dożywotnie więzie
nie. W obronie Slatera stanął znany angielski pisarz 
Conan Doyle, któremu rzeczywiście udało się do
prowadzić do wznowienia procesu. Okazało się, że 
służąca miss Gilctinst jeszcze w kilka dni przed za
mordowaniem swej pani wyraziła się, że pani jej 
zostanie zamordowaną. Służąca ta zniknęła, atoli o- 
brońca Slatera wpadt na jej ślad i zażądał, aby zo
stała wezwaną na ponowną rozprawę do Edynbur
ga. Proces Slatera wzbudza w  całej Anglii olbrzy- 
rnąi sensację, jest to b o w ie m  p roces ,  k tó r y  przyjK)- 
mina aferę Jakubowskiego, albo też niedawno uwol 
nionego Leistera.

ROZFĄDNIĘCIE SIĘ SYNDYKATÓW. W osta
tnich czasach rozpadły się dwa syndykaty fab ry 
cznie: cynkow m  o raz  odlewni. Przyczyną rozipa- 
dnięoia były konflikty co do podziału kontyngen
tu dla poszczególnych fabryk. Każda z nich chcia
ła  otrzym ać jaknajw rększy kontyngent produkcji, 
na co nie pozw alała repa^tycja. N iektóre fabryki 
chciały nawet korzystać na tw orzeniu się syndy- 
datu w  tym kierunku, żeDy módz więcej produ

kować, oiż przed jego utworzeniem.
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Nowelizacja sądowej procedury cywilnej
w fa. zaborze rosyiskiem

P race  Komisji K odyfikacyjnej nad u staw ą  po
stępow ania cyw ilnego sadow ego są  w  pełnym b ie
gu, lecz wykończenia tego tak  doniosłego i skom 
plikow anego praw a spodziewać się szybko nie na
leży. Potrzeby życiowe staw ia ją  przed p raw odaw 
cą co iaz to inne postulaty, k tórych rea lizacji o- 
draczać niepodobna bez uszczerbku dla in te resu  
społecznego. Takim  w faśnie naglącym  postulatom  
życiowym czyni zadość ogłoszona w  form ie roz-po 
rządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej i już obo
w iązująca now ela do procedury  cyw ilnej ( D ł  U. 
R. P. Nr. 38 1928 poz. poz  380) działającej i>a zie
m iach b. zaboru  fo ry  jakiego.

Pierwszy problemat, który reguluje nowela to 
kwesija

tzw. kaucji kasacyjnej.
Aby zapobiec przeciążeniu instancji kasacyjnej, 
rosyjska ustaw a postępow ania cyw ilnego zab ra 
niała kasacji w  sporach niepr^ekraczających 100 
rubli. Nowela polska z 1925 r. przepis ten uchy
liła  i od tej chw ili law ina kasacji ruszy ła z miej
sca. P rzeciążenie instancji kasacy jnej było tak  do
tkliw e, iż  obecnie praw odaw ca po isk . w idział się 
zmuszonym ograniczenie przyw rócić.

W  tej chw ili sk a rg a  kasacyjna w  sp raw ie  jest 
niedopuszczalna, jeżeli w artość przedm iotu spo
ru, nie przekracza 300 złotych W yjątek stanow ią 
spraw y, że stosunków  najm u usług  osobistych i 
meczy lub dzierżawy.

Je śli przedm iot spoi-u przekracza 300 zł, od wy- 
łok-u drugiej instancji tj. od w ydziału odw oław 
czego sądu okręgow ego, kasaoję w nieść można 
przy  jebnoczesiieiii załączeniu 75 zl. kaucji. Bez 
sum y kaucyjnej podanie nie ulega w ogóie przyję
ciu. Gdy chodzi o  spói znaczniejszy, a więc w 
cpakWach przekraczających 1,000 zł., czyli rozpa- i 
try  wanych w  p ierw szej instancji przez sądy o-krę- 

kauoja kasacyjna jest w yższa i w ynosi 300

Druga prcble.nai, który reguluje nowela jest 
•łemaiej damosry Chodzi tu

o prawa osób trzecich w  postępowaniu egzeku
cyjne®,

np kom ornik dokonał zajęcia z  w yroku  na me
blach w  m ieszkaniu pana A okazuje się następ
nie, iż w śród rzeczy zajętych znajduje się p ian i
no, należące do znajomego — w łaściciela lokalu, 
do pana B., k tó ry  je tam  chw ilow o w staw ił. Jedno 
cześnie w śród  zajętych rzeczy są 2 fotele, za k tó 
re  dłużnik A nie zapłacił dostaw cy C całkow itej 
sumy W  tej sytuacji, jaka sie w ytw orzyła przez 
dokonane zajęcie p raw a osob B. i C. tj w łaści 
cielą p ianina i  dostaw cy niezapłaconych fotel są 
pow ażnie zagrożone przez w yznaczoną licytację u 
A, o  k tórej oni naw ut nie w iedzą. B. 1 C. mogą 
zasadniczo w ystąp ić o  w yłączenie rzeczy z pod 
zajęcia, i  może to  w yrokiem  być un  Mzyzmanć, 
lecz poproś tu  oni o  fakcie zajęć, a nie w iedzą i ła 
tw o rzeczy m ogą utracić

Celem dania możności osobom trzecim zabez
pieczenia swych p raw  wobec grożącej licytacji 
nowela zarządza, iż dłużnik, jak w  naszym  przy 
kładzie A obow iązany iest po o trzym aniu  nakazu 
wykonawczego od kom ornika a praktycznie rzecz 
bioTąc w  momencie dokonyw anego zajęcia zamel
dować kom ornikow i, k tó re  ruchomości do niego 
nie należą, kto jest ich w łaścicielem  i jak i jest te 
go w łaściciela adres. Kom ornik natychm iast, nie 
w strzym ując to su  egzekucji* zaw iadom i osoby 
w skazane przez dłużnika na ich koszt o dokona
nym zajęciu. Za niezam eldowanie kom ornikow i o 
pow jaszyoh danych lub za inform acje raiepra 
wdziwfe dłużnik ulega z decyzji sądu grzyw nie od 
50 do 1,000 zł. W  ten sposóo osoby trzecie zaw ia 
domione o zajęciu mogą natychm iast ratow ać 
swe rzeczy przed licytacją.

Jak  z powyższych uw ag w ynika, nowela o sta t
nia reguluje zagadnienia w praktyce sądowej i 
egzekucyjnej nader doniosłe, reguluje je przyterr 
w sposób odpow iadający żyw otnej potrleB ie spo
łecznej. Zaznaczam y ponownie, że odnoś. się ona 
jedynie do b, zaboru- rosyjskiego

w posiadaniu żydowskiem wynosi około lb,(M 
dunamów, ostatnie więc kupno pp. kionda 1 
Piercea podwaja prawie obszar żydowskich 
plantacyj w Piiestynie.

Poufne ohrćidy komis! 
Jewlsh Agency i

Londyn 12. 6. ŻAT. Wszyscy członkowie k v  
■misji Jewish Agency, której obrady tocząsiśj., 
obecnie w Londynie, wyrazili swoją zgędę M 
to, że obrady będą poufne. Nikt z członków 
misji nie bęazie udzielał informacyj i wyjaśniel. 
Stwierdzono również, że w chwili ohecnsij 
przedwcześnie jest jeszcze wydać jakikolwiek 
komunikat o przebiegu obrad.

Londyn 12. 6. ŻAT, W rezydencji baroijs Mob 
da odbył się bankiet na cześć członków soroLj 
Jewish Agency, w którym uczestniczyło rów*' 
me-ż wielu angielskich mężów stanu i znanych' 
osobistości ze świata przemyśiowegu i finanse 
wego. ’

>

Tragiczny zgon przywódcy 
sjon:stów włoskich

Rzym 12. 6. ŻAT. Przywódca federacji sjoft*‘ 
skiej we Włoszech, Dr. Cuo Glass, zabity zo 
stał podczas katastrofy samochodowej w Paier 
mo, Dr. G iass należał do najbardziej aktywnych: 
działaczy sjonistycznych we Włoszech i przy
czynił się wielce do powstania komitetu propa-* 
lestyńskiego.

Marsz. Piłsudski pcwrócił jrż do pracy

Demonstracje bezrobotnych 
w Werszawie

(Telefonem od naszego korespondent?)

Warszawa, 12 6 S in  M arszałek P iłsudski
powrócił dz*.ś do normalnego trybu urzędowa
nia. O godzinie 1 przyjął wiceprcmjera Bartla,
I  którym konferował w ciągu pół godziny. O f dłuższą konferencję z wicepremierem Bartlem.

godz. 7 przyjęty był p rze / p. Prezydenta na
półgodzinnej audjencji, póczem przybył do pre 
zydjUm rady ministrów, gdzie odbył powtórną

Litwa otacza się barjerą ce ną
by nie dopuścić towarów z Polski

Kowno, 12 G PAT. Na posiedzeniu kowień
skiej izby handlowej przemysłowiec Bajlokaj- 
tis wskazał na zalew rynku litewskiego przez 
towary polskie. Większa część importowanych 
przez Litwę towarów nafty, cukru, cementu 
oraz towarów teksylnych pochodzi z Polski.— 
Wobec tego Bajlokajtis zażądał wprowadzenia 
w odniesieniu do tych tcwai ów świadectw po
chodzenia celem umożliwienia kontroli. Prezes

izby handlowej oświdaczył, w swej odpowie
dzi że począwszy od 1 października br. wejdzie 
w życie 30 proc. podwyżka ceł na towary pocho 
dzące z krajów, z któremi Litwa nie posiada 
traktatów handlowych. Pozaiem ministerstwo 
skarbu m r możność podniesienia w każdej 
chwili tych ceł do 300 procent. W ten sposób 
będz e można zamknąć rynek litewsk. dln towa 
rów polskich.

Warszawa, 12 6 Dziś o godzinie 11,30 przeć 
Towarzystwem dobroczynności na Kraków- 
skiem Przedmieściu zebrała się duża grupa bez 
robotnych, k tóra udała się pod. pałac Rafy nu- 
nistrów. Pogotowie policji I. komisarjutu uda
remniło demontrantom dostęp do gmachu

Coolidgffe wykre4inny z Usty 
kandydatów

Międzynarodowa konferencja pracy
zakończyła obrady

Genewa 12. 6. PAT. Międzynarodowa konfe 
rencja pracy zakończyła dziś ogólne obrady 
nad sprawozdaniem, przedstawionem przez Al
berta Thomasa. Delegat polski minister Sokal 
domagał się nowej orientacji międzynarodowej 
w polityce społecznej w celu uwzględnienia no
woczesnych warunków pracy w przemyśle, a 
które przyczyniły się do tej zmiany przez wpro 
wadzenie racjonalizacji w przedsiębiorstwach

oraz stworzenie narodowych i międzynarodo
wych karteli przemysłowych.

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos Albert 
Thomas, ustosunkowując się do wywodów po
szczególnych mówców. Thomas wskazywał 
szczególnie na wzrost rozwoju, jaki ujawnił się 
w ostatnich latach międzynarodowej organizr 
cji pracy.

Kaiisas City, 12 6 PAT. Przywódcy amery
kańscy na konwencie, którego obrady .rozpoczę 
ły się w dniu dzisiejszym usunęli nazw.sko Coo. 
lidgea z listy możliwych kandydatów na stano
wisko prezydenta, prawdopodobnie w celu po
zostawienia wolnego miejsca Hooyerowi. We
dle informacyj pochodzących od osób zaprzyj a 
źnionych z Coobdgem ten ostatn1 nie godzi się 
na mianowanie go przez konwen. kandydatem 
na prezydenta. Wszystkc wskazuje na to, że 
pogląd ten podzielił Kellog i że delegat Jensyl 
wanji bed? głosowali na konwencie za Hoove-
rem.

F O  ZAMKNIĘCIU KRONIKI

Przy ki1, incydent podczas 
przyjęcia gości zagraniczny cl

W ielkie zakupco terenów plantacyjcycł
w okolicy Tel A w? w

Londyn, 12 6 ŻAT. Baron Mond wraz z  p. 
Piercc z Montrealu zakupili 12.000 dunamów 
ziemi w okolicy Kfar Saba niedaleko Tel-Awi

wu. Na obszaiach tych m ają powstać plantacje 
pomarańczowe. Dotychczasowy obszar planta
cji pomarańczowych w Palestynie będących

P. P S. w Krakowie urządziła o-negdaj w $ąk> 
restauracyjnej Hotelu Poliera przyjęcie na 
cześć uczestników wycieczki vobo+niczej z Łu 
twy. W czasie przyjęcia wygłoszono kilka 
stów. Podczas przemówienia powitalnego posl* 
Bobrowskiego rozległy się naraz na sali okrgy*

’ ki i Drotesty, wznoszone, jak się okazało, prze1 
radcę miejskiego i dyrektora seminarium, p, W  
chońskiego,, z przekonań endeka. Nieproszonego 
gościa wezwano do uspokojenia się oraz opus”’

; czenia sali. Gdy to nie pomogio, wyproszono.P- 
Pachor.skiego przemocą, pi zyczem- oodobno Ẑ - 
stał on znieważony czynnie. — Ircydent tek 

: szczególnie zaś nietaktowne zachowanie. siś P 
Pacholskiego wobec "ości zagranicznych; 
warły przykre wrażenie na Obecnych.
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Z G IE Ł D Y
Giełda krakowska

Kr 12. 6. 1928. Tendencja d la  efektów i
* a lu t utrzym nna.

Akcje: T ohan 14, Zieleniew ski 146, F irley  6225, 
Siersza górnicza 105, E lek trow nia 67, Chybie 84, 
*650.

Zuwanie giełdow e cechowało m aią chęć do za
wierania transakcy j Jedynie niekióre papiery  w 
Meco większym  zain teresow aniu  jak Chybie i F ir 
ley III. em. E lektrow nia po kursach  lekko moc- 

.  Bńejszych. Reszta papierów  bez szczególniejszych 
■tok)! utrzymane przy  m ałych obrotach. Ruch na 
Ogół mały.

Na pogiełdzru jedynie D olarów ka przy więk- 
Jssej chęci kuipna zw yżkow ała. P łacono D olarów - 
kę 9450—95.25, Len 0.22, Lokom otyw y 120, O bro
ty w iększe Dolarówkrp

iW aluty i  dewizy oficjaln ie bez transakcyj.
Rynek w alu tow y w  pryw atnych obro tach  nie 

W ykazał szczególniejszych zmian. Z ain teresow a
nie s i tbe przy  n as tro ju  spokojnym. W K rakow ie 
dp iar gotów kow y 8.89—8.89 i pół, czeki bankow o 
*.90- 8 9 0  i pół. W arszaw a doi. 8.88 i jedna czw ar 
łfc do 8.88 i  trzy  czw arte, czeki 8.89 i trzy  czw arte 
do 8.90 i jedna czw arta. Lw ów  doi. 8.88 i trzy  
v aw sn e  do 8.89 i jedna czw arta, czeki 8.90—8.90 
i pół. K atow ice doi. 8.89 —8.90 i trzy  czw arte  cze
ki 8.90—8.90 i  pół. - Bank P o lsk i p łacił bez zm iany 
t a  do la ra  8.85, za czeki 8.88.

Giełda warszawska
W arszaw a, 12. 6 PAT. Akcje: Bank dyskontowy 

137, 138, Bank H andlow y 117, Bank Polski 194 5, 
194, 198, Bank Sp. Zar. 87 i trzy  czw arte, 87.5, Ki- 
Jewski 80, E lektrow nia 87, Siła i św ia tło  152, Cho 
dorów  172, Częstoeice 60, Cukier 69 i trzy  czw ar
te, F irley  69, W ysoka 190, 200, W ęgiel 100.5, Mo- 
div.ejów 48, 48.5, O rtw ein 237, O strow iec 135 b) 
125, II. em 116.5, P arow ozy  II. em 45, Pocisk
10.5, Rudzki 49, S tarachow ice 61, 60, 60 i jedna 
czw arta, B orkow scy 17 i trzy  czw arte, H aber- 
busch 245, 246, Spirytuk 39.5.

W aluty: H olandja 359.70, 360.60 358.80, Londvn
43.51.5, 43.51, 43.62, 43.40.5, Nowy Jo rk  8.90, 8.92. 
k88, P aryż  35,08 i jedna czw arta, 35.17, 34.99.5, 
tYaga 26.41.5, 26.48, 26.35, S zw ajcarja 171.77.5, 
172.20, 171,35, W iedeń 125.38, 125.69, 125.07. WJo- 
* hy 46.88.5, 47, 46.77, M arka niemiecka 212.95.

Ci«l«ła  wiedefiska
W iedeń, 12. 6 PAT. W aluty i dewizy: A m ster

dam 286.34, B elgrad 12.50, Berlin 169.56. B ruksela 
99.14, Budapeszt 123.89, B ukareszt 4.32 i trzy  
Czwarte, Kopenhaga 190.40, Londyn 34,65 i siedem 
ósmych, M adryt 117 90, Meujolan 37.33, Nowy Jork  
709.75, Oslo 190.15, P aryż 27.92 i trzy  czw arte, 
P rag a  21.02 i pięć ósmych, Sofja 5.111, Sztokholm 
190.45, W arszaw a 79.56—79.84, Zurych 136.76, Ame 
rykańsk ie 707, Niemieckie 169.30, H olenderskie 
285.84, W łoskie 37.46, Szw ajcarskie 136.40, Czecho
słow ackie 20.99 i trzy  czw arte.

P ap ie ry  w artościow e: Renta m ajow a 0 68, Ren
ta lutow a 0.687, T ureckie 43.60, B ankyerein 27, 
RoJemkredit 115.5, K red itansta lt 60 i jedna czw ar
ta, K om pas 0.88, L aenderbank 33 i trzy  czw arte, 
Meikury 23.8, Ż ivnostenska 111.4, Północna 1032.5. 
C ztm iow ce 64, A ustr. kol. państw . 27.8, Alpiny 
42.19, Poldihuette 144 i trzy  czw arte, Rinna 131, 
F an to  10.1, K arpaty  29.4, Galicja 70.5, Nafta 37.5, 
C hodn ica 11.8.

Giełda zurychska
Zurych, 12. 6 P a T  P ary ż  20.41 i pół, Londyn 

25.33 i pięć ósmych, Nowy Jo rk  519.05, Belgja 
'i 2.53, W łochy 27.2 i pół, H iszpanja 8620. H olan
dja 209.42 i pół, B erlin  124.03, W iedeń 73, Sztok
holm 139.30, Oslo 139, Kopenhaga 139.25, Sofja 
8.74 i pół, P ra g a  15.38, W arszaw a 58.17 i pół, Bu 
dapeszt 90.68 i pół, B iałogród 9.13 i jedna czw arta , 
Ateny 6.78, K onstantynopol 2.66, B ukareszt 3.1.6 i 
Pół, H elsingfors 13.09, Buenos A ires 221

UKŁAD HANDLOWY Z GRECJĄ. laba h an 
dlowa i przem ysłow a w  K rakow ie w zyw a przed
siębiorstw a eksportow e okręgu, utrzym ujące sto
sunki handlow e z Grecją, o  przedstaw ienie postu
latów  i  w niosków  w  zw iązku z podjęciem przez 
tftynniki rządow e p rac  nad zaw arciem  nowej u- 
11 "owy handlow ej z  Grecją.

IswiniUowy liioif

a za zmniejszeniem budieiu
(Telefonem od nuzega korespondenta)

Warszawa, 12 6 Sin. Na dzisiejszem posiedzę 
niu Kola Żydowskiego, zwołanem w związku 
z dyskusją nad budaelcm min. skarbu na ple
num, oświadczył poseł Rozmarin, który otrzy
mał misję przemawiania w dyskusji, że ponie
waż pozostało mu tylko 13 minut dla przemó
wienia zgodziłLy się chętnie, ażeby misję prze
mawiania objął kto inny.

Poseł Harlglas oświadcza, że zdaniem jego, 
można i w przeciągu 13 minut wyluszczyć pro 
gram i postulaty Koła Żydowskiego. Na propo
zycję kilku posłów, ażeby w dyskusji przema
wiał poseł Hartglas, oświadcza tenże, że zgodzi 
się, jeśli otrzyma wyraźną instrukcję przem a
wiania przeciwko budżetowi.

W toku d}'skusji stwierdzono, że stosunek 
Koła do budżetu ustalony zostanie na julrzej- 
szem posiedzeniu, bezpośrednio przed głosowa 
niem w drugiem czytaniu, narazie zaś ustalono 
jedynie rezolucję, polecając posłowi Hartglaso 
wi, aby przemawiał w jej duchu. Rezolucja 
brzmi: -----

Z uwagi na to, że wyolbrzyir iony niepomierna 
budżet obecnie oparty został wzorem budżetów 
poprzednich na nadmiernem obciążeniu ciąża 
rami podatkowemi ludności miejskiej a w pier 
wszym rzędzie lu d n o śc i żydowskiej, która p ła  
ci kilkakrotnie więcej, niż by się od niej stosan 
kowo należało,

z uwagi na lo, w zamian za poniesione cię
żary ludność żydowska n ie  o trz y m u je  nic p r a 
w ie  z  p ań s tw o w eg o  b u d że tu  n a  sw o je  p o trz e 
b y  gospodarcze , spo łeczne, k u ltu ra ln e , czy w y 
znan iow e,

że w  ten sposób skonstruowany budżel. pro
wadzi do o sta te czn e j ru in y  i p a u p e ry z a c ji m as 
żydovw sk ich  a w ostatecznym wyniku grozi 
zachwianiem równowagi gospodarczej pań
stwa, — —

K oło Ż ydow sk ie  g łosow ać będzie p rzeciw ko  
w n io sk o m  z m ie rz a ją c y m  do  p o aw y ższen ia  po
zyc ji b u d że to w y ch  o raz  za  w n io sk a m i, dążący  
m i d o  zm n ie jszen ia  w y d a tk ó w .

Gigantyczny projekt nawodnienia Hgiptu
Wiedeń, 12 6 PAT. Dzienniki wiedeńskie do 

noszą z K.nra c. olbrzymim projekcie nawodnie 
nia pustyni, który, o ile isę urzeczywistni, ozna 
czuć n r z i e  przewrót w życiu gospodarczem 

i F.gipfu. Szczegółowe pomiary stwierdził}' m ia
nowicie, że okolica El Ghaitara położona na 
210 km. na zachód od Kairu i sięgająca aż do 
oazy Sivas położona jest na 40 m. a w najbhż 
szem swem miejscu na 131 m. poniżej morza. 
Depresja ta obejmuje 300 km. długości i 20 Km.

Mowa min. Zaleskiego w Paryżu 
Przeciw hailom  rewlijoitislycinym .

Paryż, 12 6 PAT. Jak podaje Agencja Hava- 
sa nnmster Zaleski podczas otńadu wydanego 
na jego cześć oświadczył, że żywienie myśli re 
wizjonistycznych jest lo praca dla niszczenia 
całego gmachu pokoju. Kwestja bezpieczeń
stwa tak ula Francji, jak i dla Polski gra rolę 
dominującą. Polityka polska nie mogłaby być 
obojętną na wyrzeczenie się posiadanych gra
nic «bez otrzymania za nie równoważnika. Na- 
koniec minister oświadczył, że najgoretszem je 
go życzeniem jest ut-zymać i pogłębić przymie 
rze francusko- polskie.

Jugosławja zaciąga pożyczkę : 
w Anglji

Białogród, 12 6 PAT. Jak donosi „W ronę" 
rada ministrów przyjęła na wczorajszem pośle 
dzeniu raport nadesłany przez ministra finan
sów Markowicza, bawiącego obecnie w Londy
nie i upoważniła go do .podpisania warunków 
pożyczki wynoszącej 50 m tjonów funtów szter 
lingo w.

szerokości. Planowane jest wybudowanie kry 
tego kanału od morza Śródziemnego dc LI Gna 
tara, którym przepływałoby dziennie 4 mdj. 
melrów sz';.v ennych wody. ilość ta służyłaby) 
do wyprodukowania 170 tys. kilowatów siły 
e l ek t ryczneco  wystarczyłoby do dektryfika-* 
cji całego Egiptu Ponadto dałoby się u ż y ź n ić  
znaczne przestrzenie pustyni. Koszta budowy) 
wynoszą 13 milj. Ł. Do budżetu ‘egorocznegp 
wstawił rzad egipsk- sumę 30 tys. Ł.
I.nr.1 1 1  U i —

W ESeŁY KĄCIK

— Jakże tam, Wando, było dużo ładnych d»e 
wcząt na balu?

 O, nie, — było nas zaledwie parę.

RZECZY CIEKAWE

Walka cukierków z papierosami
Na kongresie cukierników , odbytym w  asz*ym 

tygodniu w  Hull, w ygłosił znamy fabrykami cze
kolady Lazouby obszerny referat, wykaziUijąc, że  
winę za kryzys w  „słodkim  przem yśle ponoszą; 
wyłączmiie kobiety. Dawniej bowiem nie liczyły; 
się one z w ielkością kinici k tó ra  nie iiLcie w  par 
rze z łakom stw em  i nie były nałogowemu palacz- 
kam i pap ierosów  odbiei ającycl chęć jedzenia cu 
kierków . P a r  Lazcuby jest zdania, że należy roz
w inąć „zeiroitą prapagondę i  w ytłum aczyć parniom 
że z dwojga ziego wybiera się mniejsze, to  je s t 
słodycze, gdyż od nikotyny żółkną zęby, odo ech 
sta je  sie p rzykry , a oo natw ażiuojsza, cały o rg a 
nizm przedwcześnie ulega zruiszozenlm

Prostopadle miasto
Jr-.si 'to  nazw a, k tó rą  nadają Am erykanie swoim 

drapaczom  nieba,ilość bowiem mieszkańców tych 
olbrzym ich domów, o^uz skład personelu adm ini
stracyjnego przewyższa ludność niejednego m ia
sta prow incjonalnego. Gmach tow arzystw a aseku 
racyjmego „E qitab le‘‘ w  New Jorkuposia da 43 
pięter, na Ltó-ych mieści się 2.400 b iur, należą
cych do 50u przedsięł io rs tw  i zatrudniających 
12.000 urzędników. Obliczono, że w ciągu jednego 
dnia przeszło 130.000 osób przychodzi w rćżnycb 
sprawach do tego „tuildingu", posługując się 63 win
dami, odbywającemi *rocznie przestrzeń 275.000 kim. 
Dom „Equitablu“ zużywa 120 milionów gal. wody ro 
cznie, ma 4.800 aparatów  telefonicznych, 16.000 lamp 
elektrycznych, 2.126 okien, 10.000 drzwi etc., zrozu
miałem przeto jest, że wymaga odpowiednio licznego 
sztabu telefonistek, elektrotechników, ślusarzy, sprza 
taczy, pomywaczek i t. d., nie licząc własnej straży 
ogniowej, policji prywatnej, urzędników administra
cyjnych i t. d.
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|  DROBNE GOŁOSlEHIffl |
INKASENT (miody) Iuo inkasentka znajdzie zaraz 

posadę w  większem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod „Zastępstwo na 3—i  
miesiące" do Adm. „N. Dziennina".

SIEROTA samotna, intelgentna, bezwzględnie ucz
ciwa, szuka posady w charakterze kasjerki lub t. p. 
na skromnych warunkach. Zgłoszenia do Adm. ,,N. 
Dziennika" pod „Byt". 360 g

DOBRZE po-Iecona panna poszukuje posady na 
wyjazd jako tow arzyszka do starszej osoby albo do 
dziecka. Zgłoszenia• Gertrudy 2, I. paętro na prawo.

1649 x

POTRZEBNY rutynowany pomocnik handlowy z 
branży tekstylnej do natychmiastowego objęcia po
sady w Rabce. Zgłoszenia: Firma Bucheister, Kra
ków, Stradom 25. 351 g

FIRMA EMMEk, Kraków, Floriańska 43, poszu- 
ituje zaraz oomocniki handlowego, z działu obuwia, 
z długoletnią praktyką. i635 x

PRAKT1 KANT do sklepu elektrotechnicznego na
tychmiast potrzebny: „Prąd", Gołębia 3. 1648x

W YUCZAm plisowania i robienia koioer na pro
wincji. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „E- 
gzystencja". 1634 x

POSZUKUJE SIĘ lokalu na biuro. Oferty w raz z 
warunkami pod Adwokat" w  Adm. „N. Dziennika'*.

342 g

LOKAL mniejszy w  podwórcu do oddania: Wech- 
sler, Floriańska 25 14i8x

2 DACHOWCZARKI w raz z 850 podkładkami do 
Sprzednaia. Zgłoszenia. Grabschrżtt, Pilzno. 361g

MYIHO z LWAMI

ASSb&

J E D Y N IE PRAWDZIWE!
PANNA poszukuje pomieszkania z utrzymaniem. 

Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje: Faiuyka kape
luszy, Stradom 15. 357 g

MASZYNĘ db fahryikacji wody sodowej, używaną, 
kupię zaiaz. Zgłoszenia pod „M aszyna' do Adm. „N„ 
Dziennika".

O sz C ią d A O ie  — to najpewniejsza dźwignia dobrobytu — 
( r t t B f u i ł O k  — to jedyna droga bogacenia się jednostek i narodów.

Najdoskonalszą formą oszczędności są

UBEZPIECZENIA
U bezpieczenie budzi i rozwija zmysł 
systematycznej oszczędności, wdraża 

do ładu i porządku.

UBEZPIECZENIE WZBOGACA!
Ubezpieczenia życia, od następstw nie
szczęśliwych wypadków, od ognia, kra
dzieży z włamaniem i transportów, 

przyjmuje

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

PRZEZORNOŚĆ S. A.
zrzeszone z .vf:zechśv.:atową Inst. Ubezp.

„The PRUDENTIAL ASSURANCE COMPANY" London. 
Oddział na Małopolskę 

KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 32.

INTELIGENTNY, samotny, zamożny kupiec na 
prowincji poszukuje intekgetnej, skromnej, elegan
ckiej starszej panny z dobrej żydowskiej rodziny <lo 
tow arzystw a i prowadzenia domu od 1 sierpnia b. r. 
Zgłoszenia nieanonimowe skierować do Adm r,N. 
Dziennika" pod „Szczęśliwa przyszłość". 1655 x

ZGUBIONE 4 weksle po Zł. 100 podpisane przez 
Eerischa Handwerkera, na boku oznaczone datami 
5 sierpnia, 5 września, 9 września, 16 września, unie
ważnia się. 358 g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursa fachowe, korespondencyjne crof. Sekuło- 
w-jcza, W arszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają li- 
stovmie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko
respondencji handl., stenografii, nauki handlu, pra
wa, kaligrafii,, pisania na maszynach, towaroznaw
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. — ZADAJCIE PROSPFK" 
TÓW!

WODY K O LO K ltfK lS

Ulemami
H E M

f*Qf: *11
.00-

Pakiety Tennisowe
polskiego w yrobu  z faDryki

PolskSugb Przemysłu Sportowego

Kraków, ul. św. Marka 27
nie ustępują w niczem wyrobom zagranicznym, 
znacznie tańsze, iakość ram gwarantowana. Do 
nabycia we wszystkich lepszych składach spor
towych. Przyjmuje rakiety do naprawy. 1657er

'

Dolegliwości płucne * gardłowe
ls64 Pismo objaśniające Ni. 11 bezpłatnie 
Br, IS u g o  C ero  G. m . b .  HL, G d ań sK

Na L l 13* HpcCekę 
na dom y w Beri 3nl<i
załatwia pożyczki najkorzystniej bez 
wstępnych kosztów7 ARTUR BAKNLT, 

Berlin, Prinzregentenutrawe 9£, 
j I574x  telefon Pfalzbnrr 96-79. ^

Y Y ł Y f t r m n  T Y T Y f ^
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